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CEKAWISTYCZNI KRZYKACZE UCICHLI 
PPS dalszych wystąpień 

i czeka na wyniki obrad klubu B B 
zaniechała 

Korespondent „Hasła'' donosi z Warszawy. w lokalu CKW. PPS. nie odbyła się ani I Jak się dowiadujemy „wojownicza" 
Po onegdajszych „bojowych'' uchwa.· jedna konferencja. ąkcja PPS. została spa1-aliżowana wiado-
~ ra~ ®~lnaj W~~w~icwno~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

mością o plenarnem posiedzeniu klub\ 
B.B., które, jak już donosiło „Hasło" 
ma się odbyć w czwartek 17 b. m. 

wiadają.cej walkę obecnemu· Itządo~·i, 
spoctziewano się ogólnie q;i!st.ego dągu 
akcji antyrządowej. 

Tymczasem okazało się, że cały tl:deń 
wczorajszy upłynął zupełnie spokojnie i 

Konferencja Marszałka Piłsudskiego 
z prezesem klubu BB - płk„ Sławkiem 

PPS. więc ·mimo gwałtownego tonu 
onegdajszych uchwał wczoraj ucichła j 
czeka na wyniki obrad klubu B.B. i ot 
nich ma uzależnić dalszą taktykę w wal 
ce z Rz;i.dem. 

. . ... ~ . Korespondent' „Hasła" donosi z Warszawy., liczne konferencje polityczne. , 
mbasadorem amerykańskim Marszałek Piłsudski mieszka w dal- w dniu wczorajszym odbył dłuższą D I • d "' .k „ 

szym ciągu w Sulejówku, gdzie wypoczy naradę z prezesem klubu B. B. pułkowni e egaCJa są OWDI OW 
W Warszawie wa po niedawno przebytej grn:u:. kiem Sławkiem. u p. min. sprawiedliwości 

ma być lrvin Lougblin. P~wrót . Marsr.ałka do Warszawy Jak się dowiadujemy konferencja ta WARSZAWA, 15.lO. Minister Spra. 
NOWY . YORK. 15.10. AsOClate~ spodziewany Jest w l!rzyszłym. tygodniu. d?tyczy.ła czwartkowego plen!lrnego po- wiedliwości przyjął w dniu dz;isiejszy.m 

l'l·ess ,donosi ~ Wasz~ngtonu w sprawie Pan Marszałek rmrąo 1:'alezn~? mu ~1edzema klub~ B_.B., na. ktore~ po!eł przedstawicieli zarządu głównego zrie
przennanowania wza.Jemne,go poseJ5twa wyp~ynku po. ch!>~ob1e ZYW? • 1n„eresu· Sławek wygłosi wielką mowę polityczną. szenia sędziów i prokuratorów w oso-
Polski i Ameryki na ambasady, iż spi:a· je su; sprawami panstwowemi 1 odbywa bach prezesa d.J.•a Jana Morawskiego, q 
wa ta. wymaga fol'!11alnego 'Zbadania dziego Najwyższego Trybunału Admini· 
przez oba rządy, co Jest spodziewane w ''17 Jk• k ~ e t r 1• • stracyjnego d-ra Krzyżanowskiego, sę-
tym tygodniu. Ministe1· Filipowicz kon- iyy a I omun1s ow z po ICJA dziego Sądu Najwyższego oraz wicepr• 
ferować będzie w tych dniach z ~ekreta- -t zesa Sadu Apelacyjnego Kazimierza 
rzem stanu Stimsonem. w dyplomatycz- we wczorajszych zamieszkach w Hannowerze Fleszyńskiego, z którymi omawiał spr• 
nych kołach uważają, że Irvin Loughlin, 1 Cl•l='z•ko porani·ono 6 oso'b vyy, zwią;zane z organizacjlł i uposaże-
mianowany ostatnio ambasadC1rem w Hi- ~ niem sadowników. 
szpanji, jest kandydatem na ambasa- BERLIN 15, 10. Rozpi:tana przez na- nych przekonań Politycznych, następnie ~ . 
dora w Warszawie. cjonalistów niemieckich z wielkim nakła- puszczono w ruch krzesła, nogi stołowe Nagły skon 

dem pieniędzy i eoergji kampania prze- i noże. wybitnego polityka Narady 
P• premJera Switalskiego 
z p. min. Matuszew1kim 

Korespondent „Hasła" donosi z Warszawy. 
P. premjer świtalski mimo lekkiej 

niedyspozycji przyjął wczoraj p. min. 
Matuszew:skiego, omawiając z nim sze· 
reg zagadnień państwowych. 

„Herbatka polityczna" 
u p. premjera Switalskiego 

Korespondent „Hasła'' donosi z Warszawy. 
Po plenarnem posiedzeniu klubu BB. 

p. min. świtalski w salonach prywatnych 
podejmować będzie posłów B.B. herbat
ką. 

Jak się dowiadujemy w czasie tej 
herbatki przywódcy poszczególnych 
grup klubu B. B. omówią szel'eg aktu· 
a1nych zagadnień natury politycznej i 
1osnodarczej, 

Marja Skłodowska-Curie 
przybyła do Ameryki 

ciwko rządowi i planowi Younga przyno· Bitwa przybrała takie roimiary, że na belgijskiego 
łi krwawe owoce, Niema prawie dnia, miejsce wydeteg;owano oddział 80 poli· 
by nie dochodziło do mniej tub więcej po- cjantów pieszych i pluton POlicji konnej. BADEN-BADEN 15, 10. Dziś zrana., 
ważnych starć między hackenkreuzlerami Policja, przypuściwszy kilkakrotnie sztunn zmarł nagle na udar serca przewodniczący 
i ich przeciwnikami polłtycznymi. do sati, zdołała hackenkreuzlerów rozpro- delegacji belgijskiej na konferencję orga-

Wczoraj doszło znowu do starć w Han- szyć. Podczas walki trzech policjantów nizacyjną międzynarodowego Banku re
nowerze, w których zginął jeden urzędnik doznało cieżkich ran od ciosów nożem, je- paracyjnego, De Ja Croix. jeszcze wczoraj 
policyjny. Podczas demonstracyjnego ze- den z nich zmarł po przewiezieniu do szpi· po południu przewodniczący delegacji bel· 
brania hackenkreuzterów przyszło naj· tala. Stan trzech cywilnych pokłótych gijskiej brał udział w pracac:h komisji. 
pierw do słownych starć z osobnikami in· ciężko nożami jest beznadziejny. (AW) 

. . ' 

CAlł ĄllJłOl.AI 11 ŻYIE ! 
Nagłe zjawienie się carskiego sekretarza 
wywołało .w Niemczech niebywałą sensację 

BERLIN 15, 10. W monarchistycznych i czas przypuszczano, że sekretarz . został I Według twierd.zen~~ ~ekretarza carskie• 
kołach emigracji rosyjskiej w Berlinie i I razem z carem zamordowany dnia 16 go, czerwonogwar~z1sc1, którzy ?trzymał~ 
Kopenhadze panuje niezwykłe podniecenie, czerwca 1918 ~·w J~ka!e:ynb~rĘu. . r<nkaz za:i-ior?owania cara ubrah . ~wł~k• 
wywołane pogłoską ie były rosyjski car z polecenia w1elk1e3 ks1ęzny Olgi, pewne~~ 7ołn1erz~ w mun~ur c:arsk1 1 z:me· 
Mikołaj żyje. mieszkającej w Kopenhadze, .pre~,Ydent kształc1h je do niepoznania. . 

Twierdzi tak jego były sekretarz, któ- kopenhaskiego wydziału organizacji mo- Twierdzi on, że wszyscy członkowie 
reao uważano za zmarłego. Sekretarz ten narchistycznej major Brand wszedł w rodziny carskiej, z wyjątkiem jednego 
pojawił się nagle w Berlinie w towarzy. kontak.t z ~ohnsoncm i. Sergiejem ~e~z:j~- ks. Aleksieja, syna carskięg?,. który w 
stwie amerykanina Johnsona. Dotych- wem, ządaJąc szczegołowych wyjas111en. 1922 roku zmarł na suchoty, zyJą. 

NOWY YORK, 15.lO. P1·zybyła do 
Nowego Yorku Marja 81\łodowska~Curie. 
Znakomitą ticzoną. powitali ambasador 
Filipowicz, sekretarz Podoski oraz kon- !!!!!!1!!!!~!1!!!!!!!!1!!!!1~1!1!!!!~!!!~1!1!1!!!1!!!!~~~!!!!!!~!1!!!!!!!!!11!!!!!1!!1!!!!~~!!!!!1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!1!~ Wszelkie próby wydobycia z Amery· 

kanina i byłego sekretarza wiadomości, 
gdzie car przebywa, rozbiły się o icr 
milczenie, do którego rzekomo są zobo~ 
wiązani. Wyrazili oni jednak gotowość 
wreczenia carowi listów. 

sulowie generalni Polski i Francji. W 
Stanach Zjednoczonych p. Skłodowska
Curie będzie gościem p. Mallonai tylko 
3 ostatnie dni b. m. spędzi w Białym 
Domu jako gość prezydenta Hoovera i 
jego małżonki. W programie pobytu 
znakomitej uczonej w Stanach jest wi-
zyta u Forda w Detroit. CP AT) 

Wylew .Newy 
w Petersburgu 

LENINGRAD, 15.10. Skutkiem sił· 
nych zachodnich wiatrów powierzchnia 
Newy zaczęła się gwałtownie podnosić i 
o godz. 17 wynosiła 7 stóp i 9 cali PQWY· 
żej normalnego stanu. Komunikacja 
przerwana. W centrum miasta woda po· 
deszła do Pałacu Admiralicji i do Pałaclt 
Zimcwego. Przybór wody trwa. (PAT) 

---S • 

Katastrof a samolotowa w Łodzi 
Obaj lotnicy wyszli bez szwanku 

Wczo:raj około godziny 12 nad Zia~ Breguet, wojskowy, lecący. z Krakowłl. 
lonym Rynkiem ukazał się samolot woj. do Torunia do swego mac1erzystego IV 
skowy, który w pewnej chwili zaczął pułku lotniczego. 
spadać. Załogę samolotu stanowili pilot sier-

Widać było, że pilot całą siłą sta· żant Edw~rd A.rk~1 ?l'az . obserwator 
i·a. się lot splasować, co mu się udało podpor. Fehks C1w1nsk1 obaJ z IV pułku 
po pewnym wysiłku, lecz nieco za późno, lotniczego. 
gdyż aeroplan uderzył w komin, łamiąc żaden z nich nie doznał obrażeń cie-
koło i dolny płat steru. lesnych. 

Szalonej orjentacji i zimnej krwi pi- Powodem spadku samolotµ było na-
lota zawdzięczać należy, że nie doszło do oliwienie świec w motorze. 
poważniejszej katastrofy. Aparat znajduje się obecnie na Pla-

Apar~t wyprowadzony dalej spraw- en Hallem pod opieką posterunku IV 
ną ręką wylądował lekko na Placu Halle pułku artylerji ciężkiej. (p) 
ra.. Jak ie ok~zalo ovł to Hmolot typu 

·Major Brand powrócił do Kopenhagi, 
aby nakłonić księżniczkę Olgę do napisa
nia listu do cara, ta jednak odnosi się 
do całej sprawy z wielkim sceptycyz
mem. W Berlinie odbyło się posiedzenie 
monarchistów, na którem postanowiono 
zeznania Johnsona ogłosić. 

• * • 
Wiadomość powyższa brzmi niezwykle 

sensacyjnie. Nie jest jednak wyłączone, 
że jest to jeden ze sposobów zareklamowa· 
nia Czajkowskiej, uchodzącej za wielką 
księżnr; Anastazję i roszczącej sobie pre .. 
tensje do spadku carskięgo. Czajkowska 
znajduje się pod opieką przedsi 1'1~iorców 
amcryka11skich. (Przyp; Red.) 



Str~ „HASLO" z 'dnia 16 patazremfka 1~9 r. 

Polska - wielkiem mocarstwem 
przyznają to niemal wszystkie pisma niemieckie 

„Germania" domaga się podniesienia poselstwa niemieckiego 
i polskiego do rangi ambasad 

BERLIN 15, 10. Wiadomość o podnie-
1deniu równoczesnem przedstawicielstw dy
plomatycznych Polski i Anglji do go
dności ambasad wywołała żywe komen
ta.rze na łamach prasy niemieckiej. Dzien
fliki dzisiejsze w tytułach do depesz pod-
1<reślają zg.odnie znaczenie sukcesu dy
plomatycznego Polski, pisząc o Polsce 
iako o wielkiem mocarstwie. Korespon
denci pism niemieckich zapowiadają je
dnocześnie aktualną sprawę podniesienia 
80 rangi ambasad przedstawicielstw dy
l'lomatycznych tych mocarstw, które jesz
cze ambasad w Warszawie nie posiadają, 
„Berliner Tageblatt" w aepeszy swego 
korespondenta z Londynu twierdzi że 
~odniesienie placówek dyplomatycznych 
Polski i Anglji do godności ambasad nie 
posiada wprawdzie tego znaczenia, jakie 
miałoby przed wojną, ale uważa to za 
dowód zaufania dla Państwa Ffolskiego 
na zachodzie. Rząd konserwatywny nie 
przedsięwziął podobnego kroku, aby nie 
podsycać pogłosek o rzekomych planach 
antysowieckich. Dla rządu labourzystów 
wątpliwości te musiały zniknąć po za
ko11czeniu rokowań z Dowgalewskim. Ko-

Przeszło 30 ofiar 
eksplozji w fabryce 

samochodów 
PARYŻ 15, 10. Eksplozja w fabryce sa

mochodów pozbawiła życia 3-ch robo
tników, zaś 30 re.nita, z tego sześciu 
walczy w szpitalu ze śmiercią. 

Wybuch powstał prawdopodobnie w 
i()zerwoarze ze sprężonem powietrzem. 
Zrtiszczenie jest bardzo poważne. W 
:hwili obecnej 300 robotników fabryki stra
ciw '11kutkiem wybuchu pracę. (AW) 

Nowy transport złota 
dla Banku Polskiego 

Korespondent „Hasła" donosi z Warszawy. 
Bank Polski zakupił w Anglji JlOWY 

u.pas złota za sumę 9 milj o nów zł. 

Muzeum przeciwreligijne 
w soborze św~ Włodzimierza 

respondent warszawski „Frankfurter Zei-1 dzie 12 z rzędu ambasadą w Londynie. 
tung" twierdzi, że analogiczny krok obec- Obecnie ambasady posiadają państwa: 
nie staje się i dla Niemiec sprawą aktualną. Francja, Stany Zjednoczone, Włochy, 
Warszawski korespondent „Germanji" Niemcy, Hiszpanja, Japonja, Belgja, Por
stwierdza, że sprawa utworzenia ambasa- tugalja, Brazylja i Argentyna, oraz Tur
dy niemieckiej staje się aktualną tembar- cja. Niektóre dzienniki angielskie zamiesz
dziej, że Niemcy nosiły się już z takimi czają oficjalny komunikat Foreign Office 
zamiarami. (PAT) · o utworzeniu ambasady, uzupełniając go 

LONDYN 15, 10. Ambasada polska bę- krótkiemi życzliwemi komentarzami. (PAT) 

Rząd niemiecki potępia 
akcję plebiscytową kół prawicowych 

BERLIN, 15.10. Biuro Wolffa ogła
sza dzisiaj odezwę przeciwko akcji ple· 
biscytowej kół prawicowych, podpisaną 
przez członków gabinetu z kanclerzem 
Milllerem na czele, przez premjera prus 
kiego Hrauna, przez prezydenta Banku 
Rzeszy, Schachta oraz licznych przedsta
wicieli świata politycznego, gospodarcze
go i naukowego. Odezwa wskazuje na 
sukcesy polityki porozumienia, zwraca· 
jąc się w sposób zdecydowany przeciw· 
ko plebiscytowi, jako dążeniu do obale· 
nia dotychczasowej polityki niemiec
kiej, zagrażającemu rozwojowi Niemiec. 
Akcję plebiscytową określa odezwa jako 

potworność i demagogję najgorszego ga 
tunku. 

Jednocześnie, jak donosi Schlesische 
Zeitung, ks. kardynał Bertram ogłosił 
orędzie do kleru, ostrzegające przed 
skutkami plebiscytu i zalecają.ce klero
wi powstrzymanie się od wszelkiego u
działu w tej akcji. 

BERLIN 15, 10. Katolickie centrum i 
bawarska partja ludowa ogłosiły wspól
ny komunikat, potępiający w ostrej for
mie akcję plebiscytową stronnictw pra
wicowych przeciwko planowi Younga i 
wzywający do przeciwdziałania antyrzą
dowej propa2andzie kół prawicowych. 

Olbrzymi pożar okrętu 
Cały ładunek padł pastwą płomieni 

LIWERPOOL 15, 10. W porcie tutej
szym wybuch dziś pożar na parowcu fran
cuskim pojemności 4.660 tonn. 

Ładunek statku zawierał: 500 ton n 
nitratu, 600 tonn bawełny drzewnej, 
wszystko łatwopalne materjały, oraz pe
wien większy transport cukru. 

Ledwie załoga zdążyła opuścić statek 
- rozległy się dwie og'łuszają_ce eksplozje, 

które poczyniły poważne zniszc'zenie w 
urządzeniach portowych, unieruchamiając 
szereg elewatorów, oraz raniąc jednego 
strażaka i dwu pasażerów, przejeżdżają
cego w pobliżu wybrzeżem pociągu. 

Słup dymu, buchający z płonącego o
krętu, sięgał 80 metrów wysokości. 

Cały ładunek wraz ze stafkiem spło
nął doszczetnie. (A W) 

Chłopi mordują komunistów 
Nowe zabójstwa przedstawicieli bolszewików 

RYGA; 15.10. Prasa sowiecka ponow 
nie donosi o licznych zabójstwach przed 
stawicieli władzy sowieckiej. Pod Sama
rą chłopi ciężko ranili komunistkę Sien
kinę i jak donosi „Prawda", ciężko ran
ną spalili na stosie. W Wozniesieńsku 
chłopi przywiązali komuniste-Bykowa 

do słupa i zatłukli go drągami, który a
gitował za oddawaniem zboża Sowie
tom. We wsi Mo żga, w Baszkirj i, lud
r.ość wiej ska zamordowała członka komi 
sji zbożowej Sołomienkę. W okręgu poł
tawskim, chłopi podpalili komune rolną. 
„Zwyci~stwo' '. .CATU), 

Traktat polsko-bułgarski 
ożywi nasze stosunki handlowe 

z Bułgarją 
SOFJA 15, 10. W przemówieniu, wy~ 

głoszonem na bankiecie, . wydanym na 
cz.e~ć polskiej wycieczki gospodarczej, 
mu11ster handlu Doboszewski oznajmił, 
że w najbliższym czasie nastąpi zawarcie 
ostateczne traktatu handlowego, który za
stąpi prowizoryczne porozumienia. Wy
raził on nadzieję, iż szybkie i pewne po
łączenia ustalone będą między obu kraja
mi dzięki ułatwieniom tranzytowym, któ· 
re Rumunja niezawodnie będzie gotowa u
dzielić wobec tego, że przewidywana jest 
budowa mostu na Dunaju. (PAT) 

SOFJA 15, 10. W dniu wczorajszym gu~ 
bernator bułgarskiego banku rolnego, Tan
chew, wydał bankiet na cześć wycieczki 
polskich sfer gospodarczych. W bankiecie 
uczestniczył m. in. prezes rady ministrów, 
który odbył szereg rozmów z licznymi 
przedstawicielami świata bankowego i fi. 
nansowego. W czasie bankietu wznoszono 
toasty na cześć Pana Prezydenta Rzeczy. 
pos~olite,i i króla Borysa. (PAT) 

Zakończenie obrad 
kongresu dziennikarzy 

ANTWERPIA, i5.10. Mi,ędzynarodo· 
wy kongres dziennikarzy zamknął swe 
obrady po opracowaniu przez komitet 
wykonawczy statutu międzynarodowego' 
Sądu Honnr0we2"0 dla dziennikarzy. 

Herriot 
o Stanach Zjednoczonych 

Europy 
LION, 15.10. Po powrocie z podr6!y 

zagranicę, w czasie której wygłosił szei 
reg odczytów w sprawie organizacji F~ 
deracji europejskiej, Herriot oświaclczył\ 
że myśl jest już rzucona i trzeba obecnie 
roz;patrzeć szczegóły, co on starał się 
już zrobić. Fałszywem jest przypuszO'M\ 
nie, mówił Herriot, jakoby unja eur.o
pejska miała być skierowana przeciwlto 
Ameryce. Nie pragniemy zrobić nie inl · 
nego jak to, co zrobiła sama Ameryka, 
ustalając na kongresie w Havannie rade 
panamerykańską. 

Napad białogwardzistów 
na konsulat sowiecki 

MOSKWA 15, 10. Według otrzymanych 
tu doniesie11, w Tien-Tsinie 5 białogw41.r-' 
dzistów wtargnęło do lokalu tamtejszego 
konsulatu sowieckiego. Napastnicy splą-' 
drowali lokal, połamali pieczęcie f t. pJ 
2 białogwardzistów aresztowano. W cza
się przeprowadzonej w ich mieszkaniach re( 
wizji znaleziono maszynę do pisania ora~ 
ubrania, pochodzące, ]ak się zdaje, z kon7 sulatu. (PAT) · 

RYGA, 15.10. Komunist'" donosi, 
di władze sowieckie zgodziły się na 
wniosek związku ·bezbożników i przeka
gały słynny sobór św. Włodzimierza w 
Kijowie oraz wszystkie cerkwie Ławry 
Kijowskiej specjalp.ej komisji, która ma 
urządzić w tych świątyniach wszechu
kr.aiński instytut ateistyczny oraz mu- Nowe rokowania sowiecko-chińskie Austrja zmienia konstytucję 

WIEDEŃ 15, 10. W czwartek rozpocz-' 
nie się w Austrji kampanja parlamentar~ 
na w sprawie reformy konstytucyjnej. \\'j 
dniu tym rząd przedłoży Radzie Naro~ 
dowej szereg projektów, dotyczących re· 
formy konstytucji. Dziś 3 kluby większo-. 
ści parlamentarnej odbyły posiedzenie, na 
którem kanclerz Schober przedstawił szcze· 
góły reformy. (PAT) 

&eum nrzeciwreligijne. (ATU} 

DEPESZE 
W ICILICU S&OWACH 

AMEBYJCA SI~ ZBBOI. 

BOSTON 15, 10. Będą już wkrótce wykonczone 
/fi& olbrzymy morskie Stanów Zjednoczonych, każ

~ o pojemności 70 ty$ięcy tonn. 
'· Szybkość każdego z tych okrętów wynosić ma 
r1 kilometrów na Jodzlnę. 

Fne1trzeil Nowy Jork - Havre przebywać bedli 
lb& ok.rety w clegu czterech dni. CA W) 

TBAGEDJA w FENSJONACili. 

BLUE MOUNTAIN 15, 10. Na skutek zawalenia 
tit podłogi na drugiem piętrze pensjonatu dla stu
dentek, 49 dziewcząt odniosło rany. Stan 12-u dziew
•t jest ciężki. Dziewczęta spadły z wysokości zgó
' 6-ciu metrów. (PAT~ 

MAC DONALD NAD NIAGABĄ. 

NIAGARA 15, 10. Ramsay Mac Donald z córką po
łejmowani byli przez miasto wczoraj wieczorem. Po 
ebiedzle goście przeszli na stronę kanadyjską 

41& przyjrzenia się wodospadom, które były oświetlo
M 'DOteżnemi reflektorami. (PAT) 

STBASZNY WYBVCA'. 

J'lOWY JORK 15, 10. Przy wybuchu w warsztatach 
,l(ational Tube Company" 4-ch robotników zostało 
u.bitych, a 7-u odniosło rany. Wybuch nast,1pił na 
akutek spłynięcia znacznej ilości roztopionc;::o tncta
lu do basen11 "' wodą. (PAT) 

STBAJX SZOl'EB6W. 

.ffEW YORK 15, 10 W dniu dzisiejszym stanęły 

•1zystkie taksówki w ·mieście na znak solidarności 
ze strajkiem szoferów aut ci~żarowych. (A W) 

mają doprowadzić do pokojowego załatwienia 
konfliktu 

LONDYN 15, 10. Jak donoszą z Muk
c'lcnu z oficjalnych źródeł, rokowania mię
dzy Sowietami, a rządem chi1iskim zosta
ną podjęte. 

W sferach sowieckich łudzą się, iż 

zatarg o Jinję kolei, stanowiącej podmiot 
konfliktu, zostanie załatwiony w drodze po
lubownej. Mimo to na terenie Mandżurji 
trwają zawzicrte walki między oddziała
mi wojsk sowieckich i armji chińskiej. 

C k •r • . ze ·1sc1 przygotowują 
uprowadzenie łub zamordowanie 

- 10-letniego synka Biesiedowskiego 
PARYŻ, 15.10. (tel. wł.) Policja pa

ryska stwierdziła, że 10-letni syn byłego 
radcy ambasady francuskiej Biesiedow
skiego znajduje się stale pod obserwa
cją czekistów, którzy planują n~ chłop-

ca zamach, aby w ten sposób zemsc1c 
się na „niewiernym' Biesiedowskim. 

Kilka takich prób udało się policji 
paryskiej zlikwidować i pokrzyżować 
plany czekistów. 

Morska konferencja rozbrojeniowa 
napotyka na ogromne trudności . 

TOKIO, 15.10. W dniu dzisiejszym I zbliżone do kół rządowych, podają wia
oc!było się nadzwyczajne posiedzenie ga domość na margin.esie przyszłej konfe
binetu japońskiego w sprawie zajęcia rencji rozbrojeniowej morskiej, iż rząd 
stanowiska w związku /., otrzymanem za- francuski zasadniczo wyrazi swą zgodę, 
proszeniem na konferencję morską. Po jeżeli idzie o tonaż okrętowy pomiędzy 
ożywionych debatach uchwalono wziąć Francją., a Włochami, natomiast Fran
udział w konferencji rozbrojeniowej cja nigdy nie zgodzi się na 1·edukcję ·ło

t:awAWE „żNIWO" NIEOSTBOżNEJ J&ZDY. 
' morskiej z war'unkiem, iż przed sam:-~ dzi podwodnych i w wypadku nieuwzglę-

l>ARYż 15, 10. „Le Journal" donosi, że w dniu konferencją będą omówione w drodze dnienia jej stanowiska w sprawie reduk 
.-czorajszym ofiarami wypadków sam·Jcll<ldo11·ych. dyplomatycznej wszystkie sporne kwe- cji łodzi podwodnych delegacja francu
tllldło "' Paryżu 12 osób. (PAT) stje. ska będzie zmuszona opuścić obrady 

Strajk piekarzy 
w Lublinie 
zlikwidowany 

LUBLIN 15, 10. Po dojściu do porozu~ 
mienia pracodawców z chrześcijańskimi 
pracownikami piekarń - strajk tych o
statnich, został zlikwidowany, nato
miast wybuchł strajk pracowników ży
dów, którzy nie zostali objęci podwyż
ką 20%, którą uzyskali pracownicy chrze
ścijanie. 

Z chwilą zakończenia si~ świąt ży· 
dowskic.h również i ten strajk został zli
kwidowany skutkiem przyznania strajku
jącym również 20% podwyżki. (AW) 

Do a.kt. Nr. 2357 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Są.du Grodzkiego w Lodzi, A. LAGÓ: 
DZIŃSKI, zamieszkały w Lodzi. pr.1y ul. Kilińskiego 
55, na zasadzie art. 1030 tJst. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 23 października 1929 roku od go· 
dziny 10-ej rano w Lodzi. przy ulicy Narutowicza pod 
Nr. 38 odbędzie sic sprzedaż przez licytacje ruchomośc' 
należących do Metla vel Motusa Baharjcra i składa· 

jących się z 2 wazonów kryształowych, żyrandola i 
in. ocenionych na sumę 530 zł . 
Lódź, dnia 11 października 1929 r. 

Xomornik A. ŁAGODZI&SXI. 

PARYŻ, 15.10. Dzisiejsze dzienniki konferencji ~·ozbrojeniowej, (ATU). ~~~!!!!!!!!!!!!ll!!!l!!!!!!!!iil!!l!i!~!!!!!!~!l!!!!!!~~!!l!!I!!!'!!!!!!! 
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UŁATWIONE ZADANIE 
Większość prasy polskiej nie wykazuje 

a~ogół zainteresowania dla zagadnienia re· 
formy Konstytucji. Dyskusji - zwykle to
warzyszącej wszelkim większym pn;eja· 
wom życia publicznego - tym razem pra
wie zupełnie niema. Zginęła ona w natio· 
ku spraw codziennych, utonęła w powodzi 
bieżących aktualności politycznych. Tyl
ko od czasu do czasu zagadnienie to posłu
ży przygodnie za tło dlą jakiegoś okolicz
nościowego wydarzenia, przez co oczywi&ta 
traci ono na znaczeniu, nie znajduje należ
nych sobie ram i nie może być z odpowied
nią powagą traktowane. 

Uwag tych, które nasunąć musi artykuł 
p. t. „Prawo a ustawy", zamieszczony ostał 
nio w „Kurjerze Warszawskim" z oka!jł 
zjazdu prawników, - nie można oczyw•~ 

śc"e zastosować do wszystkich orj;.anów 
polskiej opinji publicznej, niestety jeJmtk 
większość z nich w teu właśnie sposćb ułat· 
wić usiłuje sobie zadanie. 

O tem, że p0stępowanie takie jest ,~o
tlajmnłej fałszywe św!..łdczyć możt! włMni~ 

wspomniany artykuł uKurjer._, Wtlrs.~a,..,. 

skiegQ11 Autor kryjący się pod pseudoni· 
mem „Bell" omawiając „milczący bojkot 
prawników", stanowiący tak osobliwą ce 
chę charakterystyczną zycia publicznego w 
Polsce dowodzi, jakoby życiem w P<·i~ct 
odrodzonej kierować miała n:e polska rn· 
cja stanu, leci „odruchy ut··w.-uonc przez 
niewolę nałogów" rOSyJl.'!ti•!I til?mły poli· 
tycznej, z której rzekomo wystla więl<:::;zość 
naszego narodu. Najjt"slłrawszym !esco 
przykładem ma być projekt prawa państwo 
wego, zrnżony w Sejmie przez: BBWR. 
Dlaczego tak uważa p. Bell - nie wiemy, 
ale co ciekawsze: - nie wie on sam. boć 
gdyby wiedział, to niechybnieby pośpieszył 
wyłożyć to w swym artykule. Dla większe· 
go efektu i łatwiejszego uporania się z za
daniem wyrwał kilka zdań i projektu -
znowu niewiadomo dlaczego akurat o za
protestowaniu mandatów paselsktch, oraz 
o prawie Prezydenta umarzania postępowa
nia sądowego przed uprawomocnionem roz 
strzygnięciem sprawy w poszczególnych 
przypadkach - by na tej podstawie siyb
ko dojść do wniosku, jakoby cała realna wła 
dza miała spocząć wówcias w Jednych rę
kach Prezydenta. 

'11rudno byłoby wdawać się w dyskusję 
z tego rodzaju głosami „krytyki0

, nie wni
kającemi w istotę i założenie wniosku, re
widującego obecne nasze prawo państwo· 
we, lecz wydającemi osąd na podstawie jed 
nego punktu, na ślepo wyrwanego z jego 
całości. 

Natomiast stwierdzić trzeba, ie projekt 
Konstytucji, złożony w Sejmie przez BBWR 
w dobie powszechnego kryzysu partamen· 
łarnego, jest próbą :dikwidowania tego kry„ 
zysu, próbą opartą na własnem doświad· 

czeniu, dającą więc tem większą gwarancję 
skuteczności. 

Parlamentaryzm w obecnej swej formie 
f'rzeżywa •it- Słońce jego ~chodzi nawet 
w tak typowo parlamentamych państwach, 
jak Anglja i Francja, nic więc dziwnego, 
że niknie ono i w tych krajach, w których 
parlamentaryzm istnieje w formie najbar
dziej jaskrawej i najbardziej wypaczoneJ. 
U nas, gdzie okres wybująłego i niezdrowe
go państwowo sejmowładitwa był okresem 
największego marazmu, okresem, bez siły 
państwa i rozkładu publicznego - musiała 

przyjść i czasem akcja, zmierzająca do usu
nięcia tych wad ustrojowych, będących prze 
szkod~ wewnttrinej konsolidacji Rzputej i 
ugruntowania nateinego jej mocarstwowe
go stanov. . ..,„u. Nie „nałogi wschodu" by
ły drogowskazem przy żmudnem opraco
wywaniu projektu Konstytucji BBWR przez 
szereg wybitnyclt prawników z prof. Ma
)(owakim i J•u1 nt PH \łdekłm 11ą czele (na-

wet bowiem tych nazwisk nie słyszał autor 
artykułu „Prawo a ustawy", biorąc się do 
omawiania projektu), lecz potrzeby Pa1i
stwa stały im przed oczyma w chwilach 
ustalania wytycznych przyszłego prawa 
państwowego Polski. Przerost władzy par 
lamentarnej z ministrami odpowiedzialny
mi tylko formalnie, a w istocie podległymi 
nieodpowiedzialnym rozkazom klubów i ko 

misyj sejmowych - musiał ustąpić miejsca 
silnej władzy wykonawczej, odpowiedzial
nej za swe czynności ptzed przedstawiciel
stwem mffodowem. 

Do ugruntowania tej zasady dąży pro" 
jekt BBWR. Stąd wychodzą wszystkie je
go linje rozwojowe. 

W dobie obecnej Polsce potrzeba 
wzmocnionej władzy wykonawczej i ukró~ 

cenia rozbujałej ponad wszelkie moillwt 
granice niodpowiedzialności sejmowładz· 

twa. DopótJ to nie nastąpi, dopóki nit 
zmienimy Konstytucji. Nie znaczy to jed· 
nak bynajmniej, by nowa Konstytucja mia· 
ła się stać prawem, nieliczącem się ze zmia 
ną warunków, w jakich toczy się nasz wót 
państwowy po szlaku czasu. - E. S 

---<:>---

GDYNIA DZIEŁO NARODU 
Polska skutecznie dąży do wykorzystania wybrzeża 

Stosunek społeczeństwa i władz do powsta-1 ny w specjalnej atmosferze naszej gościnno-
jącego portu i miasta Gdyni jest pełen entu- ści i chęci zapoznania cudzoziemców ze wszy
zjazmu, częstokroć podziwu. Nad morze i szcze- stkiem u nas najlepszem, nie może nas bynaj
gólnie do Gdyni przyjeżdżały wszystkie wycie- mniej usypiać i wytwarzać przekonania, że za 
czki zagraniczne, zwiedzające Powszechną WY· pośrednictwem tych reprezentacyjnych wycie
stawę Krajową i Polskę - mężowie stanu, czek całe narody i decydujące ich czynniki go
przedstawiciele przemysłu, handlu, finansjery spodarcze zmienią tak rych\o sw6j stosunek 
zagranicznej, prasy, nauki i t. d. Nad morze do Polski. My sami zaś nie możemy tym wię· 
i do Gdyni prl'łyjeżdżali i nasi politycy, działa· cej naszego stosunku do morza i do Gdyni o
cui . spolec7ini, przedsi~biorcy -:- i w~zy~cy - piera.ć ,na . mom~n~ach tylko ucz.uciowych, !la 
swo1 l obey - zgodrue podziwiali zywiołowy podziw1e, ze cos się dokonywa, ze coś się dzie· 
pęd w rozrastaniu się Gdyni ors.z rozbudowę je żywiołowo, cudem prawie i bez czYnnego u
zaniedbanego za czasów niemieckich wybrzeża. działu nas wszystkich. Nie wystarczą. komuna
Podziw ten i stwierdzenie przez zagranicę, że ły reklamy prasowej, brzmiące, :te jakby bez 
nowoczesne Państwo Polskie skutecznie i w naszej winy i wiedzy, lecz ku naszej radości 
szybkiem tempie dąży do ekonomic~nego wyko narodowej odbywa &ię nad 1uoriem wielkie 
rzystania wyb1'z~ż.a. jest dla nas pierwszorzęd- dzieło naprawy b~ęd,ów hi:1torycznych dawnej 
1lYID walorem propagandowym, zs.;ówno polity· Polski, która morza nie wykonystala i dala 
cznym, jak i gospodarczym. tsię Niemcom od niego odsuną~. Myśl Zygmun· 

Jednakże ten wrażeniowy stosu11ek nawet ta Augul!lta i Władysław11. lV, myśl i aspiracje 
poważniejszych osób ze świata politycznego, mocarstwowe nowoczesnej Polski, nmszą się 
gospodarczego i naukowego zągranicy, wyrol:5io I wcielać w czyn świadomy, oparty na konsek-

Ambasady przywilejem mocarmtw 
w myśl dyplomatycznego ceremonjału 

z czasów kongresu wiedeń kiego 
W rozwoju stosunków dyplomatycz

nych Polski z państwami obcemi ustana
wianie w Wa1'szawie ambasad stanowi 
wielki krok 11aprzód i świadczy o wciąż 
umacniająceni eię stanowi&ku mocarst
wowemu Polski. 

Dotychczas mamy w stolicy trzy am. 
basady: nuncjaturę, ambasadę francu
ską (1924) i własną (1929). 

Obecnie przybywa do tej liczby am
basada czwarta - angielska. 

Powstaje pytanie, jaka jest różnica 
między ambasadą a poselstwem, oraz 
między osoba.mi ambasadora i posła, bę
dącego jednocześnie ministrem pełno
mocnym. 

Przedstawiciele dyplomatyczni państw 
czy monarchów istnieli od dawna, do· 
piero jednak protokół więcleński w r. 
1815 uregulo..wał na. stałe sprawę przed
stawicielstw rlyplomatycznych, ustala
jąc jednocześnie ich :;topnie, a mianowi· 
cie klasa I - ambasadorowie i nuncjuw 
sze, klasa Il - ministrowie pełnomocni, 
klasa III - nieznani już dzisiaj mini~ 
strowie - rezydenci, klasa IV - charge 
d'affaires. 

Różnica między ambasadorem i mini 
strem pełnomocnym jest taka, że amba
sador reprezentuje głow~ państwa i akre 

dytowany jest przy głowie państwa, 
podczas gdy minister pełnomocny jest 
jedynie agentem dyplomatycznym rz&
du swego kraju, akredytowanym przy 
rzą.dzie innego państwa. 

z tego tytułu przysługuje w ttcrH 
ambasado1·owi prawo do honorów, rów
norzędnych głowie państwa, wypływa
jące z presumpcji, .'ie gdzie jest ob~cny 
ambasador, obecna jest niejako gł1>wa 
państwa. 

Widomym znakiem tej różnicy pomię 
dzy poselstwem a ambasadą. jest fakc 
istnienia w ambasadach państw monar
chistycznych t. zw. sali tronowej. 

Z prawa wysyłania ambasadur.ó•.v .ko
rzystają jedynie wielkie mocar.;·,wa. O
becnie utrzymują ambasady m·•t~.pują„ 
ce państw~: Francja, Wiell<a .Bryta.nja, 
Włochy, Hiszpanja, Stany i1t•1h1oc~one 
Ameryki Północnej, Japonja, Niemcy, 
Turcja, i Sowiety. Po wojnie ze wzglę~ 
dów kurtuaizyjnych wobec króla Alberta 
i jako dowód uznania dla bohaterskiego 
narodu Belgów, stworzono ambasady w 
Belgji, z czego wynika, że państwa, dla 
podkreślenia bliskości stosunków łączą
cych je z sobą stwarzają wzajemnie _ u 
siebie ambasadY. 

wentnem działa11iu. 
Nie wycieczki do terenu pracy, któta lit 

odbywa prawie bez ńas se.mych, nie wrażenia 
piękna i uroku, jakie odnosimy na widok na
szego morza i wybrzeża, nie uczucia podzi
wu i niezasłużonej dumy, że po latach głuchej 
niewoli zastajemy tętno polskiego życia. nad 
polskiem monem, ale cała śwfadomość, że na 
na.szem pokoleniu cięży odpowiedzialność za U· 
twierdzenie dostępu Polski do morza, powinna 
być podłożem naszego stosunku do Gdyni. UT 
czuciowy tylko, a pozatem bierny stosunek do 
zagadnienia wykorzystania naszego wybrzeża 
polskiego byłby dla naszej pl'zyszłości naj 
większem może niebezpieczeństwem. 

Sytua.cja, stworzonp, przez trakt11t wersal· 
ski, uznające. prawo Polski do 144 krn. wybr:r;ą. 
ta morskiego, jest pnedmiotom cjągłych ą.ta• 
k6w i bez nllszego czynnego ustosunkowania 
się do 11prawy oraz faktycznego wykony!\tania 
n10n:a nie bqdzie dla na& ani pewi1ą, ani goi;po
darc:z:o pomyślną. Obszerne, 30 miljonowa Pai1· 
Htwo, mające najbaidziej sp0źnione warunki d11 
gc.~po~'a•czej odbudowy !).) W1'Jnie, - która zre 
s:;;ią dlu41J 1 u nas trwa.la, niż w innych k1ajacll, 
d!a ~·-.•1(•,go rozwoju gospodarczego, nie może 
popr1.ostaó na J.•f-'Ydzielonym mu jedynym, ob. 
cyr•1 politycznie, a ponadto wyodrębnionym wa
li:tc;wo z obszaru monetarnego polskiego 
11orc10, jakim jest Gdańsk, którego zresztą. zdol 
noM przeładowcza nie wystarczy dla polskiego 
handlu morskiego i którego możliwości i·ozhu~ 
riowy Sfł bardzo ograniczone. Polska mu11i mie6 
jeazc;;:e włas!'ly port, którym staje sie GdynJ4, 
Planowa budowa Gdyni zadecyduje więc o •W ' 
nieniu tego obowiązku naszego pokolenia w 
stoilunku do morza polskiego i w stosunku do 
zabezpiecienia dla. Narodu istotnej jego . nie·. 
podległości w zakresie rozwoju gospodarczego. 

Przy k1·ytycznym i wnikliwym stosunku do 
budowy Gdyni uderza z jednej stronY,. postęp 
w budowie nowoczesnych urządzeń technicznych 
portu, t. j. nadbrzeży, kanałów, falochronów, 
dźwigów, torów kolejowych i t. d. Praca staj• 
tu na poziomie najnowsz;y·ch zdobyczy techniki 
~ służy wzorem dobrego wykorzystania ter~nu 
i charakt$ru za.toki . dla !$tworzenia ~zczegóhU. 
dogodnego pprtu. Z drugiej jednak strony ude. 
rza jakgdyby zapoznanie tego, że port, nawet 
jui wybudowany i nawet zdolny do najbardzief 
sprawnej i ekonomicznej zmiany środka pr:-;o
wozowego z morskiego na lądowy i odwrotnie, 
winien posiadać otoczenie dostate<!znit: dogodnt 
dlatego, aby w niem mogli osiedlić eię ludzi~ 
pracę. z przeznaczeniem portu związani ora1 
moiłY być urzędzone doi:odne komm1ikacJc 
zewnętrzne. 

O ile bowiem postępuje budowa portu • 
Gdyni, o tyle zapomnianą· była budowa nieo· 
dłąc:.mego przy nim miasta, dla którego niP 
stworzono warunków aystematycznej ;rozbudo· 
wy w związku z rozwojem portu. 

Ten stan rzeczy stwarza nawet dlr;i cudzo 
ziemców wrażenie, ie Gdynia jest ,iednostron· 
nem etatystycznem przedsięwzięciem, niezdol· 
nem narazie wytworzyć sprzyjającjcch ws.run· 
ków dla znormalizowanej budowy miasta i tył· 
ko przejściowo ściąga ludność, ' nieznajdując.ą 
pracy wewnątrz kraju oraz filje nielicznych 

---------------------------~------~~"~~~~~z~pu~h~Mtozro~fu 
mi portowemi, bądź to z konjunktut"ą hand!o: 

KINO MIMOZA!E'!!! 
UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 

Od wtorku dnia 15 do poniedziałku dr1ia. 21 paidtiernika wł. 
Dramat namiętności i obowiązku 

Żar Miłości 
W rolach głównych: W rolach głównych: 

Greta Garbo i Conrad Nageł 

wą.. Te momenty podnoszą tei ćzęśto Niemcy, 
wskazując na rzekomą nietrwałość polskiego 
stanu posiadania oraz na chwiejność i zalamy
wanie się pol$kiej pracy na<l morzem. 

W istocie rzeczy pozostawianie w tyle bu· 
dowy miasta poza budową portu przyczynilob~ 
się do tego, że korzyści gospodarcze, jakie 
J!?Zynosiłl:iy port, nie będą. w pełni osiągane, o 
lle przyległy teren nie bęclzie posiadać warun• 
k6w do stałego osiedlania się na nim zawod°" 
wo z handlem morskim związanych przedsię
biorstw i kwalifikowanych robotników. 

Im p6iniej unormuje się finansowo i techni• 
c;mie budowa miasta, tem później z · przedsię
wzięcia rządowego przemieni się Gdynia na 
przedsięwzięcie gospodarczo - narodowe, tern 
później powiąte inicjatywę rzl}dową. z inicjat)'- . 
wą, peywatn&· 

Istotną. więc niedostatećznie rzeczowego a 
natomiast nadmiernie patetycznego stosunku 
do rozbudowy Gdyni jest ten rozdźwięk organi· 
zacyjny i gospodarczy między budową miasta, 
a rozbudowlł technicznych urządzeń i eksploa
tacją portu, który wywołuje mylne ""Przekona
nia o całości i usypia energję wobec rzekome 
żywiołowego, a w istocie tylko. konjunkturalne· 

powyi!zego obrazu zaangażowano chór rosyjski, który go rozwoju ludnościowego Gdyni, bez do1tate· 
odśpiewa pieśni rosyjskie cznego jej rozwoju materjalneio i techniczn•· 

go. . 
Gdynia stała się drugą Powszechną Wysta~ 

Następny program: Krajową Polski i tworzące się na jej terena<ih. 

CałuJ"ę two~·ą dłon' Madame siłą rzeczy jedyne portowe miasto musi POW• 
stawać planowo, według najlepszych wzorów, 
nie1.1~tannie i przy czynnym udziale tych q· 

w roli głównej Harry Liedtke I mych co i tam czynników t. j. skarbu p<1.ństwa, ._ ______________________ _. ,..f~r go~pod!lrozych i całego narodq, 

---0--... 



Str. .Ę „HASLO" z dnia 16 października 1929 !\ 

POCZYNANIA RZĄDU 
.w dziedzinie meljoracyj podstawowych 

Obszar Polski jakkolwiek znaczny, prpy 
dotych,czasowej wydajności gleby i :Ę>rzy słabej 
jęszcie jej kul~~rze ,oraz prz1 całeJ struktu· 
r1le g.ospądarczeJ pan·stwa, me wystarcza na 
~aspokojenie głodu ziemi i nie pozwał.a na roz

. ś'ierzeni~ czY nawet utrzymanie stanu posiada
J'lia rolnika w dobie szybkiego przyrostu lud-
ności. , Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że przy 

. 383,390 km. obszaru posiada~y ogółem 
· 3 201 909 gospodarstw wiejskich o powierzchni 

30,340,669 ha dalej jeśli zważymy, że grunty 
, Ol'Jle · liczą tylko 18,307 ,OOO ha pojmiemy wów

C?las iii; -do dyspozycji pozostaje zaledwie 48 
proc. · ogólnej :powierzchni kraju, jako ziemi 
ńajbardziej produkcyjnej dla przeważającej ol
brzymiej liczby ludności rolniczej. Obszar la
sów zajmuje nie więcej niż 24 proc. ogólnej 
powierzchni. Pozostaje nam tedy pokaźny je· 
szcze · odQetek nieużytków, powiększany rok ro
. cznie . o zniszczone powodziami obszary nad
:':miernvch opadów, przyczem wjadomo, że po-

lem wstrzymania ruchu rumowiska, niesionego I górskich. · 
przez te potoki w czasie przyboru wód jest naj Jeśli PłZyjmiemy, że po ukończeniu robót 
pierwszym koniecznym warunkiem uregulowa- meljoracyjnych rentowność odwodnionych lub 
nia rzek w dorzeczu Wisły i Dniestru. W rozu- zabezpieczonych obszarów wzrośnie o 11umę 
mieniu wagi tego zadania rząd zwiększył kre- przynajmniej 100 zł. na 1 ha, otrzymamy przy 
dyty na cele „zabudowania" potoków o 24 rost rocznego dochodu około 57.000.000 zł. co 
proc. w porównaniu do roku ubiegłego. W pier nie pozostanie bez wpływu dla bilansu gospo· 
wszym rzędzie zwrócono uwagę na roboty . w darczego dla majątku państwowego. 
dorz'eczu Soły i Dunajca ze względu na budow~ Należy podkreślić, że plan tych wszystkich 
zapory w Porąbce i na zamierzoną budowę za- prac, oparty na głębokiem przekonaniu o jego 
pory w RoZńowie na Dunajcu. Oto w krótkiem doniosłości dla życia, objęty już został ogól
zestawieniu obraz prac meljoracyjnych podno- nym planem pracy gospodarczej państwa jako 
szą~ych bogactwo narodowe, zwiększających jego składowa i niezbędna. Podczas gdy wszy
obszar użytkowy dźwigających dobrobyt ludno- stkie kolejne rządy z przed maja 1926 r. za
ści, najczęściej dotąd na klęski niezależnie od gadnienie meljoracji publicznych zdawały si~ 
przesileń gospodarczych, nal'ażonej. traktować jako sprawę zaledwie doraźną 1 

Przytoczone powyżej roboty, na całym ob- p1·zypadkową, - · praca rządów pomajowych w 
szarze państwa obejmują ogółem 1980 km. tej dziedzinie jest wynikiem troskliwych ba
regulacji wód niespławnych, 507.500 ha powie- dań, przepracowanych planów konsekwentnego 
rzchni o.dwodnień, .350 km. obwałowai'l łącznie z ich wykonania . 
zabezpieczeniem obszaru 66,600 ha przed zale-
'wem oraz zabudowanie kilkudziesięciu potoków 

Leopold Tomaszkiewicz 
poseł na Sejm. ~ odzie dotychczasowe w olbrzymiej większo· 

6ci wypadkó\v nawiedzały powiaty i tak już 
biedne, · et; ludnosci górskiej, czy . podgórsk~ej. 
Zar.ówno skutki·.klfsk elementarnych, jak niena- I t • 3 •1• d I 
leżycie zebezpieczone przeą powodziami grun- •. nwes yc•e za ml 11ar y z • 
ty orne, jak wreszcie rozległe obszary mokra- łJ ~ 
cl.ił, stanowią stałą pozycję deficytów w naszem ' ·. ·w planach miast polskich 
go::;podar~twie narodow€m, powodując koniecz· 
!lość uciekania się do paljatywnego („i to w M' · t t S W O ·' · d 
bardzo słzbym stopniu) środka zaradczego w mIS ers wo praw ewn. przepro- czyw1scie asygnowane samorzą. oir 
fvrmi•~ i>ubwencji czy ltredytów państwowych. wadziło ankietę, celem ustalenia niezbęd- kredyty nie mogą zaspokoić wszystkicl. 
Wszak wylewy rzek .w południowo - wschod- nych wyC!atków na przeprowadzenie cał- ich potrzeb, plany jednak, które nasi 
niej M;iłopolsce są ; corocznem zjawiskiem ka- kowitego planu inwestycyjnego miast prowincjonalni . działacze snują, nie liczą 
tastrofy powodowane przez Rabę, Sołę, Duna- 1 · h ł · t · ' · l d 
jec, czy Wisłok ·mają · swoją tragiczną historję. po sk1c • się zupe me ze s anem zamoznosc1 u -

·A. cóż 'dopiero mówić o rozległych · obszarach, Według tej ankiety ogólna suma wy- ności i z mo.żliwo.ściarni kredytowemi 
a niNnal martwych obszarach Polesia, lub o datków na teri · cel powinna wynosić skarbu państwa, ani też z ogólną sytua

. niewyzyskanych · obszarach w województwach w miastach t. zw. „wydzielonych" 2,240 cją gospodarczą Polski. 
centnilnyćh' 0 wilgotnych pastwiskach· na któ- milJ .. zł., w miastach -zaś niewydzielo- Niektóre gminy prześladuJ· e wprost 
rych woda wiosenna trzyma się aź M jesieni. 
Na ważny ten odcinek pracy i marnującego się ~ycl], -.-:- 642 milj. zł. manja wyszukiwania nowych źródeł po-
bogactwa narodowego zwrócono w Polsce daw- Niezbędne zamierzenia inwestycyjne datkowych. 
no uw'agę. Jednakże dopiero rządy · pomajowe na najbliższy okres trzechletni wymaga- Ministerstwo odrzuca jednak wszyst-
podjęły · wysiłek konsekwentnego· ' opracowania ł b d · koł 1 600 ·1 · ł dl t · · k b · d 
i kolejnego. i;ealizówania planu w zakresie me- Y Y wy ama o o , m1 J. z . a kie ego rodzaJU wmos i w o awie prze 
ljoracji publicznych, dotyczącego rzek niespła- miast obu kategoryj. nadmiernem obciążeniem ludności i ewen 
wnych, górskich potoków, dalej osuszania i od· Wykonanie całkowiteg-0 planu inwe- tualnością osłabienia zdolności płatni
wodniania większych obszarów wreszcie obwa· stycyjnego, dotyczą.c_ego majątku komu- czej i konsumpc~jnej obywateli. 
łowania rzek. Należy stwierdzić, że prace rzą- nalnego gmin mieJ'skich', · wymagałoby Ostatnio ministerstwo Spraw Wew-
du na tern polu spotkały się z wielkiem uzna-
niem czynników społecznych zwłaszcza na te- 800 milj. zł. nętrz.nych w porozumieniu z Min. Skar
tenie b. zaboni :rosyjskiego. Uznanie to pocią- Niezbędne inwestycje na okres ńaj- bu odmówiło zatwierdzenia podatków in
gnęło za sbbą ruchliwą współpracę samorzą- bliżą~go trzechl~cia pochłonęłyby około westycyjnych w .ogólnej sumie 216.290 
<.łów do tego stopnia iż wiele gmin, zachęco· · 
nych ·wzorami i wynikami pracy na terenach 330 milj. ·~~ . ,: ' . . zł. na pokrycie wydatków zwią.zanych 
sąsiadujących podjęło akcję . meljo,racyjną na Według a~ety, przeprowadzonej z , budową szkó~ powszechnych, ochronek, 
Wła&lił rękę. Już ten sukces świadczy o donio- przez Związek miast polskich, na 533 budowa laboratorjum chemicznego w o
słośc:i podjętej pracy i o realnej jej potrzebie. miasta, które .zgłosiły zapotrzebowania, gnisku_ kultury rolnej, regulacją rzek i 
Nic przeto dziwnego, iż państw. funduisz meljo- kredytowe na: sumę 644 milJ·. zł. otrzym. a t. p., zez.walaJ·ą·c na ·przyc1'skanie s'ruby 
raeyjny wzrósł w r. 1928-9 o niemal 3 miljony 
zł. Doliczając do tego kredyt dodatkowy na ło 77 miast kredyty na sumę 135 milj. podatkowej tylko na takie inwestycje sa 
meljoracje publiczne otrzymamy cyfrę 8,100.000 zł. W tych ~redytac4 przeważają inwe- morządowe, które są najpilniej potrzeb
sł. użytych na podniesienie wartości ziemi i roz stycje przedsiębiorstw rentownych, jak ne i mogą przyczynić się do wzrostu do-
szerzeńia jej użytkowego zasięgu. t hl ' 

Pod względem rozwoju robót meljoracyj- elek rowni, rzeźni, c odni i gazowni. brobytu ludności. 

.Swiatowe rynki jedwabiu 
wykazują tendencję niejednolitą 

nych na pierwszem miejscu postawić należy 
:województwo warszawskie. To też pomoc pań
atwa w tych robotach wyraża się w r. b. pokaź 
nym _wzrost!!m o 150 proc. w stosunku do roku 
1927-28. Doliczając udział samorządów i spó· 
łek wodnych w . kosztach robót w sumie 
1,375.032 zł. otrzymawszy wraz z sumami wya
aygnowanemi przez państwo 2,342.,831 zł. jako Położenie na poszczególny'ch rynkach suro- sa!n1t11ym zamówienia wpływają siabo, prze
aumę- zużytą na meljoracje publicznie w tem wego jedwabiu liie jest jednolite. W ostatnim .11ysl ,yst4żltowy zarzucony jest pracą. Ceny w 
'\lmje'wództwfo. Z pośród Tobót wykol!ywanych tygodniu nich był tu i owdzie . spokojniejszy, tygodniu ubiegłym wykazywały małą zwyżkę. 
na terenie'.tego województwa, wymienić trze- tendencja ogólna jednak nadal pozostała moc- Takie na rynku medjo).ai1skim popyt w t.;:
\>a w pierwszy rzędzie: regulację rżeki Utraty, na. Z powodu dostatec~nego pokrycia zapo- godn:,1 si.•rawozdawczym był nieco słabszy i 
Bzury, Łydyni, Mławki, odwadnianie bagna trzebowań w ciągu ostatnich tygodni prawdopo- zakuj:.v mniej liczne, niż w tygodniu poprzed
Pulwy i niziny Wawerskiej ·obwałowanie nizi· dobnie w najbliższym czasie ilość tranzakcyj nim. Ospałość rynku należy prawdopodobnie 
ii.1 Czerskiej i ·siekierkowskiej, dalej świeio w zmniejszy się, czego ozl;laki już są widoczne. przypisać tendencji zwyżkowej cen. Konsumenci 
r. 1928 rozpoczęte roboty przy regulacji rzek Można ·zatem przypuszczać, że podwyższone niti wierzą. w dalszą zwyżkę ich, co niekoq;yst
Przysowy i Raciążnicy. obecnie ceny zno~·u spadną, c~oć sądząc po sta· nie wpływa ria finalizowanie tranzakcyj. Naj-

Sprawa obwałowania lewego brzegu Wisły nie pr_odukeji, rozporządzalnych zapasów i większem zainteresowaniem cie§zyły się Crepe 
jęst jeszcze ciągle palącą kwestją. To· też w o- prawO.opodobnego- .. zapotrzebowania, większeg'l i Grege. W przeciwieństwie do wzrastającej 
kresie budżetowym 1928-9 podwojono udział spadku een spodziewać · się w najbliższym cza· rezerwy ze strony kupców przędzalnie utrzy
państwa w kosztach tej pracy, co razem z u- sie nie należy. Sytuacja na poszczególnych ryn mują swe ceny, opierając się . przeważnie na 
działem zainteresowanych powiatów dało 0 • kach przed.stawia się następująco: wielkiej pojemności rynku amerykańskiego, o
krągłą sumę 1.000.000 zł. Prócz tego z nadzwy . Na jynkacJt renskic\l sytuacja nie zmieniła raz wzrastającym popycie na jedwab prawdzi-
:zajnych kredytów oddano jeszcze na te robo· się. ·i:abryki na najbliżs.zy cz.as zaopatrzyły wY, naturalny. 
ty na r. 1928~lt 300,000 zł. Roboty prowadzi się w dostateczny zapas' surowca i z tego po- W Zurychu nabywcy jeszcze wciąż ociągają 
SI·„ w trzech (~am1'ast J'ak w r u w dwuch) się z za. kupami. Ceny utrz. ~·mane. Na rynku 

" ~ · • ' wodu popyt znowu zaczyna się z1nru'eJ'szac'. ' •ekcJ·ach na terenach powi'ato'w· ...,;echowski'ego Jvońskim obroty zmnieJ'szyły się nieco, gdyż 
" · · ··~ ' Miejscami różnice między cenami, zaofiarowa- „ ~.tojmh:kiego i sandomierskiego. Długo~ wa- ncmi przez fabrykantów, a żądanemi przez do- nabywcy nie godzą się na nowe, wyższe ceny 
lów nad Wisłą zbudowanych z jej ao:iiływami i czekają na zniżkę. :Mimo to za~anie do sta

·wynosi już ok: · 5o klm. Podjęto również regu- stP.wćów, była tak duża, że do tranzakcji nie łości rynku wzrosło, tak, że w najbliższych ty· 
lację doplywu Strumienia, wraz z wałami wste doszło. Obecnie już tylko wyjątkowo rozporzą- godniach należy oczekiwać ożywionego ru-
cznemi, o:r:a.z w.steczne , obwał.owanie Nidy .. Skut dza się zapasami tak, że trzeba z konieczności .chu. 

"ki tych prac są już dzisiaj widocżne, Obszary z<:ctawalać się dłużs;z;ewi terminami dostaw. W Ryn~k japoński wykazuje tendencję. stałą. 
nad Wisłą rz; natury bardzo żyzne, były_ co rok t!ame: i ·organzyni€ małe obro~y. Zaruówieni;i W nadchodzących z Ameryki zamówieniach 
nawiedzane .powodziami,. uniemożliwiającemi .ot: . ~trQny przemysłu parasolniczego w dalszym jednak· nastąpił pewien zastój, który wszakże 
foh 1-ulturę, podczas, gdy obecnie są . one już cilj:gu wplywają ·~kąpo, · gdyż„ sytuacja w tyrn ma eharakter tylko przejściowy i tłumaczy się 
zabez.Pieczone przed powodzią. W ·samej nizi~ pnern~:śle ootąd sTę nie _poprawiła. Natomiast spadkiem waluty srebrnej. W Nowym Jorku 
'ni'e Igołom:skier uzyskano po · obwałowaniu fabrylo r.;tu.erjałów krawatowych .i sukniowych sytuacja .n.ie zmieniła . się. Obroty były w dal-
1,800. ha zabezpieczonych zupełnie przed powo- ~mi.ją .roboty- poddostat}dem. W P.rzemysle ak- szym ci11.gu umiarkowane.. 
,dzią. WartośĘ tych gruntów n.ad }yisłą wzro- " '.''" 
. )!'la znacznl.e, nieużytki zamienione·· na orne po- p ;· • .. 

-~~~ł~~~~~~: ~~g~~tle;~z~~i;iisk1!'~:;ó~!i1~~ · · .. . ·. : ,. ~ą~esty ·w~ksli w s1erpn1u 
~ r,lem prac meljoracyjnych nale.żaly do najbar. ; ·· ·p• • • • • W d • J.. „d • 
.ifzfęJ~ ,.zani.~qbanych„ .D9piero -~ i;. .19~~ roz.po- . . Jerwsze mJejSCe ZaJmUJe arszawa, rug1e · ~O Z 
czę_tu akcJę odwadn1ama zabagmoneJ puszczy . . .-. ·. · · · , · :· . · . ·.. . 

'.kurpilhvskH!j podjęto. ~ian?wic.ie ·:;egulację ty~h. ·Jak.poda.Je G.łąwny .Urząd Statystyczny .. , 766.000. zł.), Kielce. (5;.057 i 737.000 zł.), 
rz~k: ,,ązkwy; Ro~og1, i P1aseczmcy. W WOJ~-· w m. s.1erpl}1U r. b, zaprotestowano w PD!- Łuck { 3.220 ·i 713.000 zł.), Będzin ( 4.286 
fi?dzt:f;e„ l!fbel~I?-en_i rozpoczę:o „ re~ulacJę .sce . 456.157 ' weksli na qaó)ną sunF' 98.2 i 64 7 000 zł.) Bn:eść n-Buaiem (3 722 i 
rze_k w·oJ13lawki i Liwca. W wołynslnem wyko- . . · • · .b .,, · · ., • . o. · 

.:nano odwodnienie jezior w powiecie · lubom- n11lj. zł„ podczaą gdy W )ipcu r. b. 506.713 . 533.000 zł.), Torun ( 1.370 J 508.000 zł.), 
· akiin. ·,Ró~e~ w woje~ództwach: wi~eński~m, weksli ua· sumg· 11tp milj. złotych. Królewska Huta (l.57.S i 419.000 zł.), 

RoznansJq_en:i. 1.pomors]nem prace .mellPracyJne Przez notarjuszy zaprotestowano w sier Bielsko (805 i 322.000 zł.), Pabjanice 
postępuJą .daleJ naprzod. · b 400 555 k 1·· 89 4 . ·1· (2 0""6 · 342 OOO ł ) Z · · ( 1 835 · -. · Ob. „· 1 · . w· ł . „_ k' · pnm. r . . . we s_1 na . sumę . mi J. . " 1 . z. , aw1crc1e . 1 

wa owarue is y w WOJ. ~kows iem ł J). d t . 5- 602 k I 28 l OOO ł ) T · M · k' i\ylo zdawna rzeczą konieczną selem zabezpfo- z ., a l ~ez urzę . .Y po cz owe. :J. we s e . . . z . , omas.zo~ _azowi eo i 
czooja prze<;! powodzią zarówno samego miasta na ~urnę 8.8 111JIJ. zł. ( 1.972 1 264.000 zł.)' · Stan1sławow ( 1.436 
' .Kra'kowa {ą~iślej .mówiąc jego. d.zi~lnic. _pqł~żo- . .. Pi~rws~e miejsce zajmuje Warszawa i 229.000 zł.), Tarnopol (949 i·220.000 zł.), 
.ny~h,.nad W1~łą, Ja!< n. P· pębm1k1) - Jaklo· (105.537 weksli na. sum~ 25.5 milj'. zł.) Dąbrowa Górnicza (1.358 i 196.000 zł.) 
\:ołic ! powyter K'l'akowa lezących. w roku ' U· . t '· ·' ' : . o·· ' . . . ' . . . 
biegłym na te prace podwyższono ~kredyty bud-· d'.ug1e , pJJ.z 52 .. 885 1_) .2 m.1.1.J· zł.), nast\,'.p~ 1 t. d. . , . 
ietowe a nadto.~z jaedytów inwestycyjnych me: Lwow ( 11:~ 19 .i , 4.0 nnlj„Zł.), Poznan Należy dodać, ze przec1~tna suma wek-

· 1>rze~na~zono ~OO.OO? zł. Najciężs~e jednak za.- (6_.3;i4i .2.9 milj . . ~ł.}, J<iltowice (4291 i sla zaprotestowanego jest największa w 
gadru~me.me~JoracyJne_pi·zeclstawia. sp~awa re- ·2.5 milj. 'z!.) Lubli1{ (10.690 i 1.7 milj'. zł.) Poznaniu i Bielsku (400 zł.) nai·mniej·sza 
·&UlacJl go;sk1ch;.,potokow. <Jne . to bo.wiem sta- ·. · . . ' · .· .. , · · . . . · · ' . . . . . ' · . 
nowią najgroźniejsze pociątki katastrof po- Sosnow~ec ( 5.6,8~ l L2 m!lJ. zł.), Białystok zas w Stan1sławow1e 1 Zyrardow1e ( 160 
;wodzi na PoJikarpaciu „Zabu!lowanie" ich ce- (6.369 l 951.000 zł.)1. J?ydgoszcz ,(2.430 i i 147 zł.)~ 

Giełda zbożowa 
żyto 24,50 - 24,75; Pszenica 88,75 
39,50; Owies jednolity 23,00-24,00; 

Jęczmień na kaszę 24,50 - 25,00; Jęcz~ 
mień browarny 27,00 - 29,00; Rzepak 
68,00 - 71,00; Mą.ka pszenna luksus. 
73,00 - 78,00; Mąka pszenna 0000 
63,00 - 67,00; Mą.ka żytnia wedługu ty
pu przepisowego 39,00 - 40,00. Otręby' 
pszenne szale 20.00 - 21.00; Otręby, 
pszenne cienkie 17,00 - 17,50; Otręby 
żytnie 14,50 - 15,00; Kuchy lniane 
46,00 - 47,00; Kuchy rzepakowe 32,00 
- 33.00. 

Obroty małe. - Usposobienie spokoj• 
n& . 

Ceny za 100 kgr. parytet wagor 
Warszawa. 

Nasz eksport we wrześniu rb. 
Według tymczasowych obliczeń Głównego 

Urzędu Statystycznego, wywieziono z Polski 
we wrześniu r. b. - 1,996,345 tonn towarów, 
wartości 262,031,000 złotych. W porównaniu 
do poprzedniego miesiąca nastąpiło zmniejsze· 
nie wywozu w wadze o 203,343 tonn, w warto
ści o 18,686,000 złotych. 

Z ważniejszych pozycyj zmniejszył się wy
wóz artykułów spożywczych (o 17,994,000 zł.), 
lrzewa (o 3,679,000 zł.), oraz węgla (o 4,298,000 
zł.). Zwiększył się natomiast wywóz wyrobów 
Nłóknistych (o 1,576,000 zł.) oraz nasion ro~ 
ślin nleistvch (o 4.822,000 zł.). 

Wielki koncern jubilerów 
Największe firmy jubilerskie w Niemczec'h 

utworzyły wielki koncern z udziałem firm ho
lenderskich. Koncern ten będzie najwięks.zym 
koncernem w tej gałęzi handlu. Do koncernu 
przystąpili: J: H. Werner & Co, Sy et Wagner1 
J. Godet A. G., Jans et Friedrich. Nowy kon
cern rozporządza 20 filjami w różnych krajach 
poza Holandją i Niemcami. Do jego zadań m. 
in. należy skup djamentów, pereł i innych ka
mieni drogocennych w miejscu ich wvdoby
cia. 

GIEl.DA 
Warszawa 15 października. 

WALUTY. 
Belgja 124,52 
Kopenhaga 238,49 
Londyn 43,42 
Nowy jork 8,90 
Paryż 35,05 
Praga 26,40}:4 
Szwajcarja 172,49 
Stokholm 239,42 
Włochy 46,71 
Wiedeń 125,35. 
Dolar gotówkowy w obrotach pozagieł• 

dowych - 8,8825. Rubel złoty - 4,64~. 
Gram czystego złota - 5.9244. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
7% poż. stabilizacyjna 88,25-88,50 

(w proc.); 4% poż. inwestycyjna 117,00-
117,50; 5% państw. poż. prernjowa dolaro
wa ·63.Q0-63,50-63,2.5; 5% konwersyj· 
na 50.50; 10% poż. kolejowa 102,50 (w 
proc.); 8% L. Z. Banku gosp. kraj. 94,00 
(zł. 161,68); 8% oblig. Banku gosp. kra! 
94,00 (zł. 161,68). 

AKCJE. 
Bank Handlowy 117 ,OO; Bank Po Isk\ 

165,50; B. Zachodni 70,00. 

rg]•[QJll[Qlllł[QJ.IQJlllQ]ll!Ql. 
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~INO~_TEAJRł. 

AJ-~~., . 
FRANCISZKANSKAJJ.. 

Program Nr. 44 

Dziś i dni następnych 

Wielki przebój na tle najpopularniej
szej piosenki to arcyfilm P• t. 

CĄŁUJĘ TWOJĄ 
DŁOŃ MADAME 

W roli głównej 
z ulubieńcem publiczności 

HAlłlłYA 
' LlllDTKll 

Początek codz. o g. 430 PP• w soboty 
niedziele i święta o g. 1 pp. 

Ceny · wszystkich miejsc na pierwsze 
seanse - 50 gr. 

fQ1 IQlfllQIBIQJ•ll9JBIQJ lQJB 
K'.'asyno Spółdzielni Urzędników Państw 

Si~nkiewicza 40 
wydaje smiiczne 

OBIAD~ po 1.80 i 2.80 
KONCERT pod dyrekcją p. Cukiermana co· 

dziennie wieczór, a w niedzielę również 
podczaa obiada 355 



Str. s 

The New Amerikan Credo 
Co myśli Amerykanin o Europejczyku? 

· ·15 godzin pod kanapą ••• 
Dłużej nie mógł wytrzyma~ 

W Nowym Yorku ukazała się ostatnio w Europie największa ilość samobó;~,tw z Jednej z ostatnich nocy w Berlinie przez ul Ltitzowufer 33 
książka Jerzego Jana Nathana p . t. „The rozpaczy, albowiem nie mają gdzie spC'dzk otwarte okno parterowe dostał się złodziej Rabując po ciem~.u) zagrabił ro'zmatt. 
New American Credo", w której autor u- tego wieczoru. do mieszkania pewnego duchownego przy kosztowności i co cenniejsze przedmioty, 
siłuje dać w przekroju sposób myślenia o zrobił~ nich węzełek i miał się jut ulotnit, 
Europie i Europejczykach przeciętnego A- M • d , • M kiedy niespodzianie powrócił właś~ciel mi• 
111crykanina, wychowanego na bredniach i arzenJa Q po rozy Da ars szkania. Złodziej miał odwrót przecięty ~ 
sensacjach prasy amcryka1i.skiej, który nig- tyle mu tylko czaau pozostało, te ukrył lit 
dy Europy nie widział własncmi oczyma. Próby realizacji fan tas tycznych planów pod sofą jednego z dalszych pokoi. 

Oto kilka zabawnych wyobrażeń takie- Przebył w tern nie·Nygodnem położeni• 
b Nietylko w Ameryce, ale i w Niem- wysoko poszybować, musi mieścić w so-go yznesmana. 1 resztę nocy, ale i w cj!iuu dni.a, który n•· 
P. I E ·k · t b "'mys'l czech są. udzie, którzy poważnie i czyn- bie bardzo silny ładunek środka wybu- ~ 

1ę ma uropeJ a ies napewno e„ sta.pił, nie miał sposobności wymkni~a si" nie zajmują. się sprawą. wyrzucenia w po- chowego, którego kolejne eksploo;je po- 't'-· 1 

na. wietrze tak potężnej rakiety, ażtiby po pychałyby ją. coraz wyżej i "ryżej. Tem niepostrzeżenie z kryjówki, gdyż ustawicz,. 
Wszystkie Europejki rozmiłowane są w . d tał . t . 1 . taki . k. t . . t nie ktoś się znajdował w tym po_ ko1·u. 

wierszykacil, więc albo same produkują je wyrzucemu os a się w przes rzeme samem zapa ente . eJ a:a re y me Jes 
masami, albo zaczytują się w nich. międzyplanetarne i ewentualnie nawet rze<:zą zupełnie bezpieczną. , Po południu około godz. 5-ef, po 1• 

Niema kobiety w Europie, któraby u- dosięgnęła Marsa. Niemieckie jednakże informacje za- godzinach pogrzebania żywcem pod sofł 
,niała zatemperować dobrze ołówek. W Niemczech głównym przedstawi- pewniają, ii przygotowano wsizelkie przyszło wreszcie nieszczęście. Złodziej d~ 

erfu- cielem teJ· myśli J. est prof. Oberth, któ- środki ochronne, a nawet mówiono o znał czysto ludzkieuo wzruszent·a 1· to tau 
Wszystkie Francuzki zlewają się p 1:> a. 

mami, ale nigdy się nie kąpią. ry już tak daleko posunął przygotowa- zamlmięeiu na pewien czas Morza Nie- gwałtownego, że zapomniał 0 wszy$tkicil 
· · nia, że pierwsza jego rakieta ma wyle- mieckiego. względach wyskoczył• pod ka y · c Niemcy karmią nowonarodzone dzieci ' „ nap t wa. 

cieć w powietrze już 19-go bieżącego Czy to jednak wystarczy i czy ra- łem popędził w głąb ·e· k · ""' 
Piwem zamiast mlekiem. mt „z ania, "'ł pew• 

miesiąca kieta, nie dosie.gnąwszy poż!łdanej wy- ne1· ustronne1· ub1·kac1·1· 
We Włoszech niemowl.-.ta bywa1·ą zaszy · "t: ••• 

't' Stać się to ma pod Greisfaldem, nad sokości, posiadając zaitem jeszcze znacz- N" · · h · ł · 
41'ane w worki natychmiast po urodzeniu i morzem Niemieckiem, w głównej alei ny zapas środków wybuchowych, nie teszczęscie c cia o, ie go spostrzegła 
wydobywane dopiero w dniu konfirmacji. tamtejszego pa1,ku. Prof. Oberth spodzie- spadnie gdzieindmej w Niemczech, a na- gospodyni duchownego. Wobec tego zlo-

We wszystkich europejskich urzędach wa się, że narazie jego rakieta dosięgnie wet w innym kraju, jest to zagadnienie, dziej wyskoczył przez okno do o;;ddka 
pocztowych urzędnicy czytają karty karc<;- wysokości 60 do 70 klm. przynajmniej. którem się mocno zaniepokoiły niektóre przed domem i próbował ucLukr. Ale ·11,0-
pondcncyjne, dlatego nie należy ich wysy- Naturalnie rakieta, którn ma tak dzienniki zagraniczne. spodyni zaczęła wołJ.ć 0 ponrt„.:, a Pii'ł• 
łać. chodnie) którzy widz:e!i s<:enr. ucic.t:.-Wi. ; u. 

Wszystkie p-0wieści rosyjskie rnusz:i # ścili się za złodziejem ·w pościg i ujęli i;# 
f5yc kilkutomowe. Przeciętnie waty jedna nareszcie przy Hohenzollernstrasse z terr 

powieść około 1 klg. Opiewają zaś w~·zyst Ba n k R . 'I .k , Ło' dzk1.ch większą łatwością, że ruchy jego nie były 
kie nędze ludzką i złą dolę. zemies Dl OW zbyt szybkie i oc1znacza1y się kaczkowa· 

Policjantowi europejskiemu wo!r.o w tym chodem. 
tzasie pełnienia służby na ulicy wzjąć. z wóz W Łodzi Odstawiono go na policję, gdzie &twie1 
'k6w rozwo!ących na sprzedat tył~ nwo- · dzono, że jest to 25-letni mechanik aułomo-
ców, ile tylko zdoła zjeść. Sp6łdziel11ła z orr. odp. bilowy, Walter Rademacher, który już mA 

Każda stenotypistka europejska nr.:i;i na sumieniu kilka kradzieży z włamaniem 
"rędzej lub później stać się ofiarą ~ego Łódz, ul. Kilińskiego 123 · 
siefa. (smach Towarsy•twa Rzemłeilnłczeso "Re•una „) 

Wszystkie jamniki są rodem /. Niemiec. 
Europejczyk, którego żona prieraata przyjmuje 

„zrostem, jest stanowczo ...• pantoflarzem. 
W noc wigilijną popelniają kawate10wic 

••••••••••••••• TEATR SWIE'Il..NY • 

"CASINO" 
J.I..Ll:U:.LIT.LJ:::.rr.u:.ni.u r: 

DZIS i DNI NASTĘPNYCH 
czołowy film produkcji polskiej 

1929-30 p. t. 

,,ĄOCIY 
CZl.OWIEK'' 
wg. powieśei St. Preyby11ew11de10, 

rei. H. Szaro 

kl d d „ • od jednego złotero za opre· w . a y oszczę nosc1owe centowanłem, terminowe ł •• 
kałde Zi\danie oraz zapisy na udziałowców Banku. 

Załatwia wszelkie operacje bankowe. 

Wielka katastrofa morska 
U wybrzeża norweskiego statek najechał 

na mieliznę 
z Oslo donoozą o strasznej katastro- W bieliźnie ·starali &ię pa.sażerowie ura

fie okrętowej, jaka wydarzyła się nieda- tować choć nagie życie i częściowo zdo-
leko Floroe na. wybrzeżu nol'weskielJl. łali przepłynąć do niedalekiej wyspy. 
Duży okręt „Haakon VII o pojemności Stąd zabrał ich nad ranem parowiec 

.C• S&OiCll + 
Napiórkowskiego 18 

Od wtorku dn: 15 do 22 paid?:ier 
nilca wł. 

W•paniały film pol•klej 

ZE\~tMóRZA 
w rolach głównyc:1 

MARJA MALICKA 
Marjusz łlaszyńaki i Antoni R6idskt 

??'? Następny program 'n? 

Dziewczyna ze Spelunki 
Poc:i:~tek w dni pows:i:. Od rodz. 5, 
? i 9, w soboty, niedziele i święfa. o 1 - W rolach głównych: -

Marja MaJdrowkdwna, Agnes 
Kuek, Grzegorz Chmara (Art. 
ros. teatru Stanisławowskiego) 
Artur Socha (Art. Teatru Miej· 

1300 tonn najechał rui mieliznę. Około „San Lucar". Byli oni przemokni~i i 
60 osób zdołano uratować, o 35 nato- trzęśli się od zimna. Ponieważ lista pa- Orkiestra ped kierunkiem 
miast niema wiadomości tak, że zachodzi sażerów zaginęła, nie wiadomo, ile ofiar Romualda Ulatowskiego „ 

Il 

skiego w Łodzi) 
obawa, iż nieszczęście pocią.gnęlo za sobą pochłonęło morze. Liczba ich dochodzi liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiii--ii-iii 
wielkie ofiary.. Smz.egóły wypadku są prawdopodobnie 25. Poszukiwama za 

Wytwórni „GLORJA" 
następujące: ro7ibitkami trwają w dalszym ciągu. 

Pasażerowie, składający się przeważ- Pisma norweskie donosą o boha.ter- 11111111111111111• 
nie z handlą.rzy tranu, wracających z po- .skim czynie kupca Dana Runna, pocho-

Specjalna ilustracja muzyczna siedzenia ze stolicy, układali się już do dzącego z Bergen, który nie bacząc na Pamiętajmy o potrzebach 
L. KANTORA ml snu, kiedy nagle okręt doznał straszne- niebęzpieczeństwo, wyratował z zamk.nię-

Poczl\tek przedstawień o g. 4.30 poł l tatk 7 --~b · go wstrząsu. Nastąpiła momentalnie pani tego sa onu tonącego s u 'IAlV • 

••••••••••••• ka, gdyż okręt gwałtownie zaczął tonąć. Straży Ogniow~j . 
·IQ]· · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · I ctwa! bym zaczynać od tego <frania. Chandlera. Kleopat~. 
~ . Nikt się nie ruszył. Dziesięć pai· oczu popatrzyło odpowiadaj! · 
~I WHITMAN CHAMBERS 43 : w niego, nie mrużąc powiek. Ale Kleopatra za całą odpowiedź wierzgnęła tylne-

' ~.:.„; ,,Do N Ko Jo T'' - No, jak to będzie? - zapytał. - Ozy wrócicie mi nogami i pognała drogą. w azalonym galopie. 
~ do roboty, czy chcecie, żeby was wyleli? Don Kojot przybył do Chandler City zaraz po pe> 
m I znów ~ikt się nie ruszył może dlatego, ie iskier- łudniu. Znalazłszy pomi„„„,,..zenit>. dla konia, nnszedl 
~. PRZEDRUK WZBRONIONY •• •: ki w. oc~ach Do~ Kojota bY:ły zbyt wid~ne. szukać restauracji. Waż~sze było na.razie j:&enie 
[QI. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . • . . . . . . Us~iechnął się wkońcu I west<:lmą.ł. • za robotnikami rozejmy się później! Znalazł jadłodaj· 

. . . , - zart na stronę chłopcy, ale zimna woda ~ Jest nię, wW..ecn, usiadl i za.ozął studjować manu. Wybrał 
_ V. 1c, ale poparzyh się na słonou. Całe plec:Y, ma- ~lepszym. l~~rstwem na oparz~liznę. LepieJ zrob~- już sobie odpowiednie potrawy, kied.7 poczu2 ailne u-

• _f ą. w bąblacp.. • . . . e&e jak we~~~ od kucha~a wiaderko . nmalcu .1 derzenie w plecy. Wykrocił sM; błyaka'Wicmie i ujrzał 
Do~ ~o~ot rozesm1&ł 11ę serdeemie, ł ogam~ pomna:raJ_eoe aobie plecy. NaJlepszy spo;ob na takie przed sobą maleao, szczupłego c.dowi«Ha • HCZUl"H-

g;o. z~z1w1eD:1e ~ad 5Rl!1Ym .aobą. ~ alf apac .O rzeczy. • • . . mi oczkami i kr6tkę brodf, który w 81"111 juaa· 
sw.1c1~, po~~~ał. sobie w iozgo~wu, le nigdy me z. tenu słowy ~wr~1ł k~ I pokłu~w~ gra~~o wem ubraniu ~ barozo dzhniie na tle rosł,reh 
J uz me. bęaz1e mual. l!mysł ludzki Jest doP.r&wd~ bar- ~1~. P~uł s~ę .duro lepreJ: Tr?s~a 1 meszczęs~1e górników zabłoconych butów i ~to'WJdi błu7. 
dz,o zmienny - pomysla.ł. . . mgdy me wahły się zby-t Włelkrm c1ęzarem na ramio- ' . . 1 . 

- Gdzie oni są? - 3ft1Pyt,ał po chwili milczenia. na Don Kojota. O Gayle narazie nie pamiętał. Ale tył· - lak ~rę masz, komu. - zawołilł z mech.i ma.ty. 
- żadnego nie widać. . _, ko narazie. Wiedział, że kiedy ją znów zobaczy, kiedy . - Do licha! .- sai:~ ~~ - Jak na ~ 

- Leżą w wodzie, żeby się ochlo<lZ'lć. znów dotknie jej ręki, przemożny ból serca powróci z kiego .m~lca, tęgi .kułak. C? ei t.ez przyszło do growy · 
- Hm! Pójdę zobaczyć, jak się mają. cała siłą. Wiedział, że czeka na niego niejako tni za Mowrł s~r~tkun, pra~Ie gme~yrn zl~m, ~r 
Wsiadł na konia, rozejrzał się ber~ re-tultaiu) czy węgłem. Wiedział, że będzie powracał ciągle, ciągle, szare .0<2Y snuały mu się wesoło, 1 to odjoło Dli· 

g~ie nie widać Ga.yle, i rus~ł s.tromą ścieżką ku rze- ciągle, tak długo, jak ją będzie miał na oczach - chy- uprze3mym słowom wszelką. ~tr~ć. , . __ 
::e. Poniżej kopalni znajdowała tnę rnala grobla, zabez- ba) że.„ - Mam zasadę - Qdpowi~.ał h1ipnt. - ~ !V 
oieczająca wodę od turbiny, która zaopatrywała ko- - Ostatecznie świat jest bardzo pi~kny - rzekł ra.iy .spotkam swe~. s~ &e:ri..al.'lltl. ~t mu ku· 
ralnię w elektryczność. W płytkim stawie koło tej do klaczy. - I nie jest. Czasami wydaje się nędmy ła:ka. Tylko. ~czaJ w_ sr-c~ękt. Tobie łllt leikko U• 
~robli Don Kojot znalazł górników Buckaroo. Leżeli i zły . .Jakim s~bem przekonam panienkę, że wiem, piekło, Ul'Wlpołciu. Dawa.J la.pt! . 
w lodowatej wodzie, i tylko głowy wystawały nad po- o czem mówię, kiedy mówię, że kocham? Odpowiedz Don Kojot pochwycił wycią.gn.ięią. rtkJt i ZfllióU :}\ 
vierzc.hnię. Popatrzył na nich z gniewem. mi, l\Jeopatro! Jak jej dowiod~, że mówię prawdę? w serdecznym uścisku. 

_ To za to wam ptacą? - wrzasnął Ulienacka. Jakim sposobem odwiodę ją. od zamiaru wyjścia za - Siadaj, Mydełko! Wła6nie ntiałem ja obiad. 
_ Szyb pełen wody. Czas go osuszyć i zabierać się tamtego·~ Nie, ona tego nie może zrobić. O, nie, nie, Rad i estem, że cię widzę. 
do roboty! Do rnboty, chłopcy! Dosyć tego próżnia- nie! Nigdy w życiu nikogo nie zabiłem i nie chciał· ł (d, c. n.) 



I 
DZIS: 

P AZD ZIE RN Ili Martyniana 

JUTRO: 
Wiktora 16 -·-ws. slQńca fl• 6 m. 1 

SR ODA Zachód „ g. 16 m. 44 

.Ws. kaiqiyca g. 16 m. 44 
'9'.1111!!22Dimli'ml- zachód „ i· 3 m. 28 

--0---

Termin płacenia 
podatku obrotowego 

apłynął wczoraj 
Jak nas informuje Izba Skarbowa ~ Ło

lzi w dniu wczorajszym upłynął termin osta
:ec;rnv wpłaty trzeciej zaliczki na podatek o· 
oroto~,ry za rok 1929. Od dnia dzisiejszego 
Urzędy skarbowe dolicza6 już będą procenty 
za zwłoki;:. Co się tyczy podatku dochodowego 
to t~rn~ in płatności tegoż UlJlywa w dniu 1 li-
stopada. (p) 

Redukcja nauk 
w szkolach średnich 

Jak nas informuje kuratorjum szkolne 
w ko1'1cu bieżącego miesiąca odbędzie się 
w Warszawie zjazd wizytatorów szkół śred 
nich i 114.Lcżelników wydziałów kuratorjum 
szkolnr~o w Łodzi. 

Zia7ci ten ma na celu zredukowanie pro 
~:·amii ~zkolncgo przez wykreślenie kilku 
rnpcłnie z!Ji;dnych a nauczanych dotąd w 
'"Zkołach przedmiotów. (p) 

Z sądu handlowego 
Wydział handlowy sądu okręgowego roz

pn.t:·:•wal w dniu wczorajszym podanie fir~y 
Lewi Szymon Wroński tkalnia przy ulicy 

'ierzbo\l·ej G w sprawie udzielenia dalszego 
o<lroczeuia wyplat. 

Sąd po wys1uchaniu motywów rzecznika 
firmy przychylił się do podania i udzielił fir
mie Wroń'>ki dalszego odroczenia wypłat n:i. 
3 miesiące. (p) 

2 dni bezwzględnego aresztu 
za. aJJ.tisanitarny stan 

ni ruchomości 
Łódzkie Starostwo Grodzkie skazało 

1111. wniosek Oddziału Sanitarnego Wy
działu Zdrowotności Publicznej, współ
właścicieli domów przy ul. Nowo-Za
rzcwskicj 7 - Jakóba i Gustawa Wilcz
ków or z administratora tegoż dornu .Ma
chcJa. MJlca na kari; arcsztll bczwzgl~dne
go po 21 dni każdego,_ za antysanitarny 
stan nicri!Chomośr.i. 

Komunikat 
C''"h ~l +i.rzy i Lakierników m. Łodzi :!a· 

'ł>fad<:mia s'l't-ych członków że 18 b. m. jako w 
dniu patro1:a Malarzy i Lakierników św. Łi.i
k'.asza o gcdz. 11 }1unktualnie odbędzie się uro
tzysti>. msza święta. 

Zbiórka w kościele św. Krzyża o godz. 10 i 
"<'..ł rano. 

Z Rady Grodzkiej B B 
R.:.c!a Grodzka Bezpartyjnego Bloku 

Współpracy z Rządem zwołuje na niedzie
lę, dnia 20 października 1929 r., godz. 
12-ta w po!L1d11ic, icbranic obywatelskie 
w sali Resursy Rzemieślniczej przy ul. Ki
lińs ·iego Nr. 123. 

.Przemawiać będzie senator Rogowicz 
i Warszaw·y na temat obecnej sytuacji po
litycznej i gospodarczej. 

Na dzień 2~ października r. b. Rasia 
Grodzka Bezpartyjnego Bloku Współpra
cy z Rżądem organizuje odczyt o Konsty
tycji w sali Towarzystwa Kredytowego 
Miejskiego przy ul. Pomorskiej Nr.'21. -
jako prelegent wystąpi sędzia poseł Jan 
Piłsurl"k'i • 

~pis . poborowych 
rocznika 1909 

W dniu jutrzejszym w godzinach ód 8,15 
ff.no do 8 !JQ poł. obowiązani są do osobisteg1 
y,gloszenia się do spisu w lo~alu Biura W oj
:'!kowo -... Policyjnego przy ulicy Piotrkowskiej 
212 mętczyfoi urodzeni w roku 1909, zar.;ieszka
U. w obrębie IV Komisarjatu Policji o Mz>Vi
eka~h na litery: A B C D E F G. 
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Nowy atak Magistratu na kieszenie podatników 
Tym razem śruba podatkowa ma zrujnować restauracje, 

cukiernie i kawiarnie 
Na ostatnicm czwartkowem posiedze-1 Pomijając inne rodzaje opodatkowa-

niu Rady Miejskiej zacni „wujowie mia- 11ych rozrywek. no~~. sta~u.t .w. wybitny 
sta" z Placu Wolności uchwalili nowy sta- sposób „uszczęsltw1a własc1c1eh restaura
tut o podatku miejskim od publicznych cyj, cukierni i kawiarni. Jak wygląda to 
zabaw, rozrywek i wi~owi.s_k._ ~zczęście niech mówią artykuły 9 i 10 rze-

. Now~ statut te1~1 s1~ rozni od P~prze- czonego statutu, które gwoli uświadomienia 
dn1ego, ze wszystkie ntemal stawki, po- szerokieao O!!ółu extenso orzvtaczamv: 
datkowe gwoli uciechy podatników, którzy ~ 
nie wiedzą co mają robić z pieniędzmi, z 
powodu nadzwyczajnych konjunktur gos
podarczych - zostały znacznie podwyż-
szone. 

§ 9. 
ltestauracJe, culuernie, kawt'.'lm1e, 1 t. 

p. zakłady, w których odbywają się wi
do.wiska sceniczne lub świetlne, albo też 
produkcje muzyczne, podlegają opłacie 

Fałszywy „ksiądz'' 
Aresztowanie pomysłowego oszusta 

Donosiliśmy przed kilkoma. dniami o tein, I W wyniku kilkunastominutowego poAcigu 
że na terenie powiatów tureckiego, kaliskiego udało si~ przyłapać fałs~ywego, księdza, któ
i inych grasuje jakiś osobnik w przebraniu rym okazał się 22 letni Roman Ruczyński z 
księdza, który wyłudza znaczne sumy od łat- zawodu cukiernik stały mieszkaniec Turku, 
wowiemych pod pozorem zbierania ofiar na wydalony przed kilkoma dni:i.mi ze szkoły za
towarzystwa misyjne. Na zasadzie dokładnego wodowej. 
rysopisu udało się wczoraj rzekomego księ- Huczyi1skiego, który przyznał się do szere· 
dza przyłapać na szosie Łódź-Brzeziny. Na gu oszustw osadzono w więzieniu w Łodzi do 
widok policji rzekomy ksiądz zrzucił sutan- dyspozycji sędziego śledczego. (p) -
nę i rzucił się do ucieczki. 

Kasiarze łódzcy w Koninie 
Włamanie do lokalu spółdzielni 

Ubiegłej nocy nieznani przestępcy po I znaleźli. 
wyważeniu drzwi wejściowych dostali się ślady włamania zauważył rano kie
do lokalu Spółdzielni Spożywców przy ul. rownik spółdzielni, który też niezwłocznie 
Słupeckiej Nr. 2 w Koninie. zaalarmował policję. 

Włamywacze posiłkując się precyzyjne- Przeprowadzona obława nie dała pozy„ 
mi narzędziami kasiarskiemi, rozpruli kasę tywnego rezultatu. 
ogniotrwałą, której zawartość w postaci go Jak wynika ze sposobu włamania prze
tówki w sumie 2500 złotych oraz weksli na stępstwa dokonali zawodowi kasiarze naj-
5000 zł. zrabowali całkowicie. prawdopodobniej łódzcy. 

Zachęceni połowem kasiarze porozbija- Poszukiwani:1 trwają nadal 
li szafy i biurka, gdzie jednak pieniędzy nie r 

Baczność wystawcy! 
P. W. K. nie bierze już dpowi działności za 
eksponaty, znajdujące si«; na terenie wystawy 

Teren Powszechnei Wystawy Krajowej I com, którzy ubezpieczyli swoie eksponaty 
w Poznaniu, która jak wiadomo zamkniętą od ognia i kradzieży z włamaniem za po
została 30-go wrze~nia b. r„ musi być o- średnictwem referatu ubezpieczeń P . .W. K. 
próżniony ze wszystkich stoisk i ekspo- że ubezpieczenia te wygasły wczoraj, to 
natów do dnia 1-go listopada b. r., przy- jest 15 b. m. i od tego terminu P. W. K. 
czem miejsca, na których znajdowały się nie blerze żadnej odpowiedzialności za za~ 
stoiska mają być doprowadzone do poprzed ginięcie lub zniszczenie eksponatu, które 
niego stanu na koszt właścicieli. jeszcze dotychczas na terenie wysta\vy się 

Należy zwrócić pl'zytem uwagę wystaw znajdują. A wiec baczność wystawcy. 

Zatruta kolacja nauczyciela 
Trzy osoby padły ofiarą nieświeżych wędlin 

Wczoraj około godziny 1 w nocy loka
torzy domu przy ul. Drew11owskiej Nr. 101, 
zaalarmowani zostali jękami wyclohywa
jącemi si~ z mieszkania nauczyciela Józefa 
Barana. 

Sąsiedzi, nie mogąc otworzyć drzwi, wy 
ważyli je. W mieszkaniu leżeli w łóżkach, 
wijąc się w boleściach 31-letni Józef, 26-let 
nia Cecylja i 6-letni Zygmunt Baran oraz 
siostra nauczyciela, 41-letnia i'v\arja Prze
bili.ska. 

Wymienieni ulegli zatruciu wskutek spo
życia na kolację nieświeżych wędlin - kieł 
basy i kaszanki. 

Zawezwano niezwłocznie karetkę miej
scowego pogotowia ratunkowego, którego 
lekarz po udzieleniu pierwszej pomocy po~ 
zostawił rodzinę nauczyciela oraz siostrę 
jego na miejs~u. 

Zawiadomiona o powyiszem policja 
resztki trujący eh wędlin przesłała do anali
zy lekarskki. 

podatku ryczałtowego w wysokości eł" 
25 złotych dziennie, jeżeli zaś są czynne 
po godzinie 1-szej w nocy, w wvsokośc' 
do 50 złotych dzienne. 

§ 10 • 
ltestauracje, cukiernie, ,<aw1arn1e, l 

t. p. zakłady z gabinetan1i lub bez, po
siadające bilardy, instrumenty muzycz
ne lub inne urządzenia do gry oraz 
stowarzyszenia i kluby, w których od
tl)'Wa się gm. w bilard, karty i t. p. 
rodlegają opłacie p'ldatku ryczałtowego 
w kwocie do 100 złotych dziennie : 

Jak widać z powyższego Magistrat o· 
~1ecny, który lwią część zwyczajnych 
funduszów budżetowych wyrzucił w bło
to na uszczęśliwianie prolctarjatu, którecro 
uszczęśliwić nie zdołał, a wtrącił go bw 
jeszcze większą biedę i nędzę - obecną 
swą katastrofalną sytuację finansową ratu
je nakładaniem na obywateli coraz to 
większych ciężarów podatkowych. 

Jest to bardzo ryzykowna i niepewna 
co do osiągnięcia spodziewanych celów 
droga. Zamiast bowiem spodziewanych 
wpływów i podatków może ona zrujnować 
cały szereg przedsiębiorstw w interesy, 
których godzi uchwalony statut podat~ 
kowy. 

Wyobraźmy sobie n. p. jakąś cu' 
kiernię posiadającą jeden lub kilka bilar-' 
dów. Cały wpływ dzienny z pewnością 
nie wyniesie tej sumy jaka będzie potrzeb
na do zapłacenia wymierzonego podat
ku. Co zatem zrobi właściciel, albo zruj
nuje się płacąc nowy podatek, albo na-1 
tychmiast zlikwiduje bilardy. Kawiarnie) 
znów które będą musiały opłacać od 
muzyki od 25-50 złotych dziennie, albo 
podwyższą znacznie ceny, albo też wy.., 
rzucą na bruk grających muzyków. · 

Innego wyjścia nie widzimy. Cóż więo 
Magistrat na tern zyska? To też w zro
zumieniu sytuacji jaka się wytwarza przez; 
podniesienie skali podatkowej przedsta..,1 

wiciele zrzeszeń gospodarczych w Radzi~ 
Miejskiej reprezentujący interesy mie..7 
szczaństwa zgłosili poprawkę do statutu. 
domagając się skreślenia zarówno 9 i 1Q' 
§§statutu. 

Poprawki te jak można było przew~· 
dzieć czerwona większość odrzuciła - u 
chwa\ając cały statut w brzmieniu zapro 
ponowanem przez Magistrat, dając rat 
jeszcze jaskrawy dowód że cni „wujowie"j 
z Placu Wolności jaknajrnniej dbają o in·. 
teresy obywateli krocząc konsekwentnie 
po drodze ku zrujnowaniu miai:;ta i jegd 
mieszkańców. H. S. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307), E; 

Hamburga (Główna 50), 13. Głuchowskiego 
(Narutowicza 4), J. Sitkiewicza i S-ka (Ko, 
pernika 26) A. Charcmzy (Pomorska 123), A; 
Po tasza (Plac Kościelny 10). 

W alka z gruiłicą 
Według sprawozdania Rady Naczell1ef 

do Walki z Gruźlicą za trzeci kwartał r. b, 
(lipiec, sierpieii, wrzesie i), zare_iestrowano 
w tym okresie 1003 chorych na gruźlicę, w 
tern: 977 chorych z gruźlicą otwartą. Do~ 
konano 1067 wywiadów - w zwi=tzku a. 
któremi do poradni miejskich i Robotnicze-, 
go Towarzystwa Przyjaciół Dzieci zgłosiło' 
się 453 chorych. 

N• ')• d k Łącznie - w okresie sprawozdaw„ 
1eszczęs iwy' wypa e czym udzielón.o w 6 poradniach 8069 poract.l 

k I • d O " k• Ogółem w ciągu ostatniego półrocza, t. j. od na tor.z~ o eJowym po patow iem dnia 1 kwietnia do 31 sierpnia r. b. udziela· 
W dni l wczorajszym o godzinie 6-ej chodzenie przechodząc przez tor kolejowy no 26,407 porad. · 

po .Pofudnh na • odcinku toru kolejowego został przejechany przcż pociąg towar~l\vy. Liczby. powyższe świadczą wymow~1 
OpatóWE:{ -!'-1llcc1 znaleziono leżącego w nr. 592, zdążający z Kalisza do Łodzi. nie, iż koordynacja wysiłków ~vładz miej-
kałuży krwi z obciętą lewą nogą 67-Jetnirgo Ofiar'? własnej nieostroż11ości pr.zewie- skic~, ~asy ~ho_rych- i Robotn~czego ~~w.I 
Michała():~ a, tamieszkałego we \'.si Sucze, z i ono do szpitula miejskiego św. Trójcy \V Prz~J_ac1ół Dz1ec1 t~a polu _walki _z gruz_hcą1 gminy Opatówek. Kaliszu, gdzie w:1Jczy ze ~miercia. 1 stwa1za, przez wyKrywame ogntsk zarazy 1 

· Olek, ja\, ustaliło przeprowadzone do- · utworzenie jednolitej kartoteki chorych, ra

Zebrania kont1·ołne 
cjonalną podstawę do zwalczania tej strasz 
liwej choroby, dziesiątkującci zwłaszcza lud rezerlvistów ność robotniczą . . 

K.ażd~· zgłaszający się do spisów winien Jutro o godzinie ~)-ej rnno obowią;mni są 
być za'incldowany w Łodzi i posiadu: zgłosić sir; na zebrania kontrolne w P. X. "(;. 

p11nkt1.<alnie w miejscu i terminie wyznaczo· 
n " ID z książeczką wojskow'ł1 kartką. mobiliza· 
cyjną i innemi posiadanemi dokumentarni woj
skowemi. Rezerwiści, którzy w czasie przeby· 

Dalsze wezwania 
1) dowód osobisty a w braku do'Mu oso- Łódź-Miasto I przy u!lcy No\rn-Targo-,Ye.i 

bistego metryki,) urodzenia wraz z innym do- 18 szćregowi rezerwy i pospolitego ruszeniu 
kumentem śtw~erdzaj~cym tożsamo€ć osoby: 2) z bronią i bei bl'oni (Kat. A. C. D. w;jględ-
za~wiackząnie o rejestracji; 3) świadectwu nic A. O Jeden, C <lwµ, ( urndzeni w roku 1904 
szkolne. Rzemieślnicy 'próćz Wyżej wyrnienio- zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 81 9 i il Komi-
nych dokumentów winni przedstawić ilwiadl'c'- sarjat6w Policji o nazwiskach na litery D. E. 
1;twa cechowe. Do lokalu P. K. U. Łódź-Miasto II przy 

. Osoby .u~hylające się od obowiązku zgłoSzt,- ulic,v Nowo-Cegielnianrj 51 szeregowi rezc~·wr 
ma do sp1s_ow, oraz osoqy zglaszająee si~ z i pospoU('go ruszenia r. bronią i bez brnni u
pri:yczyn nieuspra\v[ed1iwionych po termini1i, 'todzrni w roku 188!) r.amieszkall na tcrenil> 
ulegną w drodze administracyjnej karv.e grz~ - 4 Komisa1-,iatl1 Policji o nazwiskach na litery: 
wny do 500 złotych lub aresztu do 6 tygodni A. B. C. D. E. F. G. R. I. J_ 
albo obu tym karom łącznie. (w). • 1'\ą, zebnmia. konLl'olnc n11.le~y ei· zglc.>Gić 

„ - r • • na cw1c~e111a 
wania w rezetwie zmienili zawód cywilny, u- Jak się dowiadujemy W najbłiż:.zych 
zyskali dyplomy naukowe lub ukończyli li!pe- dniacit P. K. U. znów roześle wezwanici 
cjalne szkoły i kursy cywilne, powinni . przy- na ćwiczenia rezerwistom, którzy mieli 
nieść ze sobą odpowic<lni clok1:ment (zaświad-
czenie, świadectwo). odbyć ćwiczenia w roku bież:1cy111, lecz 

Hczet·wiścij którzy nie stawią siQ w po1·ę \vezwa\1 dotychczas nie otrzymali lub ćwi
na zebrania kontrolne bei uzasadnionej przy· cze11 nic mogli Odbyć w terminie. 
czy;i~' bę,dą pociti,gMi d,o, odpowiedzialności '.'. w ten sposób wszyscy szererrowi re-
rn~·sl woJskowych przep1s0w karnych (dyspli- . I" dl l' k 1:>''"' 
namych). Powołani na zebrania kontrolne po- ze1~vy, ~·órzy po e~a t '!' ro. u I , zacym 
winni ~yć ~:.1ystQ ubrani1 .og~Clll i ~.~~ -_,,.. .. ć.wiczcn:om, od9~d.ą 1e. (u), 
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Podwójna miara pana burmistrza 
Dalszy ciąg historji „polowania z przeszkodami" 

W swoim czasie omówiliśmy obszernie 
nlecodzienną historję wystawienia przez p. 
Lew. z Łodzi w r. 1924 za sumę 1555 zł. 
figury św. Jana Nepomucena w jego ro
dzinnem mieście, Dąbiu, w zamian za co -
obywatele tego miasta oddali p. Lew. pra
wo polowania na gruntach w obrębie gmi
ny Dąbia. 

Odpowiedni kontrakt między właści
cielami ziemi w obrębie miasta Dąbia a p. 
Lew. został zawarty i podpisany w dniu 
30 czerwca 1924 r. Na mocy tego kontrak
tu p. Lew. wydzierżawiono prawo polowa
nia na „terytorjum Dąbskiem", obejmują
cem około 800 morgów. Kontrakt ten pod
pisało coprawda tylko 82 właścicieli ziemi, 
lecz jasną jest rzeczą, że figura wystawio
na była dla całego miasta a nietylko dla 82 
mieszkańców - wobec tego i ci obywate
le m. Dąbia, których podpisy na kontrakcie 
nie figurowały, niejednokrotnie publicznie 
przyznawali, że p. Lew. wolno polować i 
na ich gruntach i nieraz zapraszano go 
nawet na polowanie na tych gruntach. 

Stan taki trwał z okładem 2 lata. Do
piero po 2 latach - niewiadomo, z jakich 
powodów - nastąpiła reakcja ze strony p. 
burmistrzą Zalewskiego i jego adherentów, 
co w konkluzji doprowadziło do zawarcia 
z pewną liczbą obywateli dąbskich od
dzielnego kontraktu, na mocy którego pra
wo polowania na gruntach tych ostatnich 
oddano totumfackiemu p. burmistrza, nie
jakiemu Wa1ikiewiczowi. 

I wówczas - rzecz dziwna! - zaczęła 
się niesamowita wprost naganka nap. Lew. 
ze strony p. burmistrza. P. burmistrz nie
tylko wyrzucił razu pewnego gości p. Lew. 
z gruntów mieiskich, których p. Lew. zapro
sił na polowanie, ale postarał się nawet o 
to, że p. Lew i jego gościom spisano pro
tokuł. Następnie p. burmistrz doniósł sta
rostwu w Kole w komunikacie z dnia 24 lip 
ca 1928 r. I. 2663, że prawo polowania, wy 
dzierżawione p. Lew. przez 82 mieszkań
ców Dąbia, rozciąga się tylko na przestrze
ni 250(!) morgów i że „Magistrat zaświad 
czyi tylko własnoręczność podpisów, nie 
zaś przestrzeń wydzierżawionego polowa
nia". 

Na podstawie doniesienia p. burmistrza 
starostwo kolskie ukarało w drodze admini
stracyjnej p. Lew. karą 15 zł. za „rzekome" 
polowanie na gruntach miejskich, które 
„rzekomo" do jego obwodu myśliwskiego 
nie należą. 

Od tego orzeczenia karnego p. Lew. 
wniósł odwołanie do Sądu Okręgowego w 
Kaliszu. 

Aby nie było żadnej wątpliwości co do 
prawa polowania p. Lew. na owym obsza
rze m. Dąbia, zacytujemy poniżej dosłowną 
treść kontraktu, która brzmi, jak następuje: 

„Dnia 30 czerwca 1924 r. został zawar
ty kontrakt pomiędzy p. St. Lew. a właści
cielami m. Dąbia, którzy posiadają włas 
ność ziemi na obszarze m. Dąbia. Oddaje
my p. St. Lew. terytorjum dąbskie, które 
obejmuje około (800) ośmset morgów zie
mi na Iat (6) sześć od 1 września 1924 r. 
do 1 września 1930 r., za które to terytor
jum p. St. Lew. obowiązuje się postawić 
figurę św. Jana masową i artystycznie wy
konaną w kolorach. 

Prócz tego my właściciele powyższego I nic wystąpił do starostwa celem ukarania 
terytorjum zastrzegamy sobie, iż nie wolno go? Dlaczego p. burmistrz uwziął się tyl
aikomu polować na temże terytorjum miej- ko na p. Lew.? 
skiem prócz p. St. Lew. a li tylko za zgo- Dlaczego tylko temu ostatniemu na grun 
dą p. St. Lew. tach miejskich polować nie wolno a p. 

Na tern niniejszy kontrakt zakończonv Wańkiewiczowi wolno? 
i przez obie strony podpisany. W końcu musimy nadmienić, że sprawa 
Dąbie, 30.6 1924 r." odwołania p. Lew. była już w lipcu na wo-

jak wobec tego wygiąda akcja wywłasz kandzie Sądu Okręgowego w Kaliszu, do
czająca p. burmistrza i jak wygląda rola p. tychczas jednak p. Lew. o decyzji Sądu za
Wa11kiewicza, który w swoim czasie, gdy wiadomiony nie został. Nie wątpimy jed
jeszcze nie był przyjacielem p. burmistrza, nakże, że sprawiedliwość ostatecznie zwy
P· Lew. nie kwestjonował prawa polowania ciężyć musi... 
nawet na swoich gruntach? Dlaczego p. Straty zaś, jakie p. Lew. poniósł z po
bmmistrz mierzy sprawiedliwość dwiema wodu wystąpień p. bu.mistrza, poszkodo
miarkami - a mianowicie spowodował wany zamierza dochodzić w drodze sądo-
przez doniesienie swoje ukaranie p. Lew. wej. M. W. 
a przeciw p. Teodorowi Wańkiewiczowi 0---
w "'Sli&W&#M ti"AW&ii WWW&A fi 

Trup mężczyzny w stawie 
Samobójstwo czy morderstwo rabunkowe 
W dniu wczorajszym we wsi Zawada 

pod Tomaszowem Mazowieckim wyło
wiono ze stawu zwłoki jakiegoś mężczy
zny w średnim wieku. 

Zwłoki były jeszcze zupełnie sw1eze 
co wskazywało na to niedługo leżały w 
wodzie. Ponieważ przy topielcu nie zna
leziono żadnych dokumentów wszczęto 
dochodzenie policyjne, które ustalić mia
ło czy zachodzi tu wypadek samobój
stwa czy też zbrodnia oraz - nazwisko 
topielca. 

Dochodzenie to zostało po kilku godzi
nach uwieńczone pomyślnym skutkiem 
stwierdzono bowiem iż topielcem jest Ma
nie! Ulak mieszkaniec Tomaszowa za
mieszkały przy ulicy Bóźnicznej Nr. 8. 

Jak wynika z zeznań żony topielca 
Ulak wyszedł z domu rano koło godziny 
7 oświadczając żonie iż ma do załatwienia 
kilka spraw. W statnim czasie Ulak nie 
miał pracy i żył wraz z rodziną złożoną z 

żony i 5 dzieci z handlu domokrążnego. 
Wczoraj wyszedł z domu mając przy 

sobie przeszło 1 OO złotych celem zakupie
nia towaru. 

Pieniędzy tych przy zwłokach nie zna
leziono, co znów wskazuje ' na to że 
Ulak był napadnięty obrabowany a następ-· 
nie wrzucony }')rzez napastników do wo
dy. Z drugiej strony oświadczenie żony że 
mąż jej skutkiem zmartwień cierpiał w 
ostatnim czasie na rozstrój nerwowy wska
zuje wyraźnie na to że ma się tu do czynie
nia z wypadkiem samobójstwa. 

Poza temi dwoma przypuszczeniami 
istnieje jeszcze trzecia możliwość a mia
nowicie nieszczęśliwy wypadek - ta jed
nak hipoteza jest najsłabsza ze wszyst
kich. Policja wdrożyła energiczne do
chodzenie celem ustalenia, czy Ulak padł 
ofiarą napadu bandyckiego czy też popeł
nił zamach samobójczy. (p) 

Za mimowolne zabójstwo ojca 
Sąd skazał syna na 6 miesięcy więzienia 

Sąd Okręgowy pod przewodnictwem 
s. o. Kozłowskiego w asystencji s. o. Illini
cza i Jesinowskiego rozpatrywał wczoraj 
sprawę 27-letniego Feliksa Małeckiego 
oskarżonego o zabójstwo swego ojca. 

Szczegóły tej wysoce interesującej 
sprawy przedstawiają się następująco: 
Dnia 9 maja r. b. Małecki przyszedł do 
mieszkania rodziców u których mieszkał 
na ulicę Wodną Nr. 19 zupełnie pijany. 

Na widok nieprzytomnego skutkiem 
wypicia nadmiernej dozy alkoholu syna 
Antoni Małecki uniósł się i nawymyślał 
ostro pijakowi. Powstała awantura, pod
czas której ojciec starał się wyrzucić wy
rodnego syna za drzwi. 

Feliks Małecki bronił się wszystkiemi 
siłami, w trakcie szamotania spoliczkował 

ojca i kopnął go silnie w brzuch. Ojciec po 
otrzymaniu ciosu zachwiał się i runął na 
ziemię. Zawezwano pogotowie lekarz któ
rego stwierdził pęknięcie kiszki skut
kiem kopnięcia. Następnego dnia stary 
Małecki umarł. 

Zaaresztowany Feliks do winy się nie 
przyznał twierdząc iż był tak pijany że nie 
może sobie przypomnieć ani jednego 
szczegółu tego wieczoru. Na przewodzie 
sądowym Małecki powtórzył swe zez-
nania złożone w śledztwie. świadkowie zez
nawali na korzyść oskarżonego twierdząc 
iż był zupełnie pijany. Sąd po wysłuchaniu 
przemówienia prok. Hawłowskiego i o
brony oskarżonego skazał Feliksa Małec
kiego za mimowolne zabójstwo ojca swe;. 
go na 6 miesięcy więzienia. ( p) 

Popierajcie wyroby krajowe! 
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Ogólnopolski zjazd 
właścicieli nieruchomości 
W dniu wczorajszym wyjechaiy do War 

szawy delegacje poszczególnych stowarzy
sze11 właścicieli nieruchomości celem wzię
cia udziału w ogólnopolskim zjeździe właś· 
cicieli nieruchomości, który rozpoczął się 
dziś w stolicy. 

Na zjeździe poruszone będą sprawy ma
jące na celu ożywienie ruchu budowlane
go w Polsce. 

Delegacja łódzka jak się dowiadujemy 
poruszy sprawę, że w Łodzi, mieście naj
bardziej upośledzonym poci względem mie 
szkaniowym, ostatnie trzy sezony budowla 
ne byly zupdnie martwe. (p) 

Awanturnicy na zabawie 
Ubiegłej niedzieli w lokalu choru sume:W\? 

go św. Anny przy ulicy Przędzalnianej 96 cd· 
bywała się loterja fantowa 1Jołączona z zda· 
wą urządzona staraniem podm:i.jstrów przę· 
dzalni Schciblera i G1·ohm:ma. 

Pomimo to iż wstę:p n.a zabawę obowiązy
wał tylko za zaproszenia• ~i około północy 
wtargnęło na salę kilkunastu awanturników, 
którzy z:.częli się awanturować. Gospodars ::a 
bawy Teodor żóraws;J. zamieszkały przy uli
cy Fabrycznej 21, usiłow2.ł intruzów wyprosić 
z sali ci jednak poturbowaii go mocno tępem: 
narzędziami. Pobitemu Żórawskiemu pierwszej 
pomocy udzieliło pogotowie KasyChorych (p} 

Nowa placówka handlowa 
Sinderman i VJ eber 

W okresie ogólnego kryzys11 gosp:"'· 
darczego sprawa zaopatrywania rodziny 
pracowniczej w niezbędne artytrnry pier· 
wszej pofrzeby, jest kwestją nader żywotną 

I dziwna i·zecz, że w okresie ogolne
go wstrząsu ekonomicznego na terenie 
m. Łodzi powstała placówka, zadaniem 
której jest umożliwienie po cenach nor
malnych zaopatrywanie się klasy pracu· 
jącej w najniezbędniejsze artykuły pier< 
wszej potrzeby do jakich trzeba zali· 
czyć i materjały włókiennicze. 

Firma Sinderman i Weber sprzeda
je towary włókiennicze według cen obo
wiązuj ących na rynkach z tą jednak ró
żnicą, że udziela ona ratowego kredytu 
od 3-5 miesięcy. Firma Sindennan i 
Weber sprzedaje wyłącznie n1aterjały 
najprzedniejszych firm łódzkich i kra
jowych. 

Onegdaj odbyło się uroczyste otwar
cie nowej siedziby firmy Sinderman l 
Weber przy ul. RokicińskiejNr. 9, gdzie 
Zjednoczone Zakłady Scheiblera i Groh· 
mana reprezentował inż. Czeszer, dyr. 
Neugebauer, Akc. Tow. Borst w Zgie
rzu - dyr. Bauer, Akc. Tow. Leonhard, 
Woelker i Girbard-dyr. Restel, Akc. 
Tow. J. Kinderma:ą. dyr. Rudolf Kinder· 
man, Akc. Tow. Raschig-dyr. Raschig 
jun. Ponadto zauważyliśmy przedstawi· 
cieli sfer towarzyskich i społecznych 
naszego miasta dyr. Stelciga, mec. Iwiń 
skiego, Beutlera, Neumana. 

O popularności i uznaniu firmy Sill
derman i Weber mogą świadczyć liczne 
depesze E:ratulacyjne i które nadeszłj 
od szereau organizacji urzędniczych, ko
munalny~h i spółdzielczych z całej Rze· 
czypospolitej. Tej nowej, a nader poż~· 
tecznej placówce handlowej ż~ · cz;'ff' ,'· 
dalszego pomyślnego rozkwitn 

--0---

DZiś PREMJERA. 
Orkiestra symfoniczna pod batu~ 

$z. Bajgelmana. 

PAWEł WE6ENER 
MARCELA ALBANI 
PAWEł RICHTER 

REZYSEN JOEMAY. 
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Feljeton 

Kiedy odkryto Amerykę 
Działo się to w niedziel~. na linji kolejowej 

111iędzy Warszawą, a Poznaniem. Pocią~ O$O· 
bowy, który zdążał w kierunku Poznania był 
długi jak protestowany weksel i nabity publi
cznością, jak kasa skarbowa przed termmem 
płatności podatków. 

W Łodzi, do jednego z przedziałów, wtło· 
czył się mocno sapiąc, jakiś otyly jegomość 
obład~wany pakunkami. Po wymianie złych 
spojrzeń z pasażerami przed:liału, którzy 
wzrokiem swym mówili: „A djabli cię przy
nieśli" lub „szkoda żeś po drodze nogi nic 
złamał" pasażer ulokował swe rzeczy w pozo
stałych jeszcze wolnych miejscach atmosfery i 
skromnie stanął w rogu przedziału. Gdy po 
chwili do przedziału chciał się wepchnąć jesz
cze jeden pasażer wszyscy obecni wraz z 
przed chwilą przybyłym skierowali na intru
za zły wzrok i chórem, grobowym głosem, za 
śpiewali: „Niema miejsca". Jak to w pociągu 
bywa nienawiść między podróżnymi trwa do
póki nowoprzybyły wbrew opozycji obecnych 
ni..,.wywalczy sobie miejsca; z chwilą pozosta
nia w przedziale nabiera praw obywatelskich 
i łączy się we wspólnym froncie przeciw świe 
to napływającym. 

Wreszcie pociąg ruszył powoli wlokąc swe 
potworne cielsko po wężowiskach SZYJ\. Po
Cl.łóżni nawiązywali z sobą znajomości i pro
wadzili nieciekawe rozmowy, aby w ten spo
sób czas zabić, który się wlókł jak roboty ka
nalizacyjne w Łodzi. W znajomym przedziale 
grubas, który ostatni przybył również nawią
zał kontakt z pozostałymi. W trakcie rozmowy 
zwierzył się swemu sąsiadowi, że w Sieradzu 
na stacji w bufecie ina do załatwienia pewien 
krótki interes, a tymczasem pociąg zatrzymu
je się tam tylko 3 minuty, Co począć? 

- Nic panu nie pozostaje - radz'ł uprzej 
my sąsiad - jak natychmi&6t po zatrzymaniu 
pociągu wyskoczyć z wagonu, szybko załatwić 
interes i przybiec z powrotem. Fociąg jest dłu 
gi, wolno rus~a więc w razie czeio jeezcze 
pan zdąży wskoczyć do będącego w nlehu wa.· · 
gonu. 

- Chyba to jed~'na rada. Ale jak P<nmam 
m6j wagon. w tak długim pociągu? 

- O widzi pan tu jest numer wa~onu 1492, 
wszak łatwo zapamiętać, 1492 przecież to da
ta o<lkr)'Cia Ameryki. Niech pan tylko o tem 
~a.mięta: Data odkrycia. Ameryki. 

Pociąg wlókł się dalej, a pu;o1aier w oc1tki· 
wai1iu na &tację Sieradz denerwował iii: l 
wciąż jakby szykował do skoku, :po którym 
milił nastąpić krótkodyetan11owy bieg w Jcie· 
runku bufetu. 

~~eszcie dojechano do SiE;radza. Otyły 
podro~r:Y wyp!ldł na. peron z meslychaną sprę 
ży:otosc.llł J_la Jaką_ tylko mu brzuch pozwą.l;lł 
~oto..:zyl się w kierunku f!tacji. Upłynęły mi
nu~;r. ~ pa~ażer nie wracał. Naraz rozległ si~ 
świst i poc:1ąg z całym nama zczenieni wolno 
rozpro•towywał &we .członki, aby nabrać :roz:· 
biegu. W tej chwili na peronie ukazał aiv 
nasz. tłuścioch wodząc przezornym[ oczyma po 
d~ug1m ~ężu wa~o?ów. Biegnie w kierunku po. 
ei~gu_ a Jednoczesi:ue umysł jego pr;11cuje z na
tęiemen~ aby sobie przyp<tmnieć datę odkrycia 
Ameryki. 

- ~a~e - za.czepia jakiegoś pi!sazera w?a. 
~ie \v1taJącego się czule ze ewę inalżonk11: -
k1edy została odk1·yta. Ameryka? 

Zapytanr spojrzał na pytającego zcb:iwio
łlym wzrokien~, . wznlszył ramionami i pociąg. 
nął swą ,i:na.gmfikę w kierunku wyjścia. 

~odroz?Y szybko przyskoczył do jakiejś 
pani z dzieckiem na ręku. 

--:- Na. miłość Boga - nerwowo zakrz:ykl\ął 
- kiedy była odkryta Ameryka ? 

Kobieta spojrzała na twarz pytającei'o i 
wrzas~~ł~ przeraźliv.:~e 1,wa:rjat'' pędem biegną,c 
do wyJscia. Na. stacJ1 powstał krzyk i rwetes, 
Dolatywały zmieszane głosy publiczności Mor 
der~tw?"r, „Łap~j ~łodzieja", „GeWilłt",'' „Aj 
-w:aJ nnr , „Pal~ się", „Pogrom". Podróżny 
bieg~. za oddala3ącym sic poc:ilłgiem. W tej 
chwiJ.i dopa~lł go po!iejant i pochwyciwszy za 
~1·k po~a;hł na ziemię. Podróżny szamGczęc 
sit 1 pohc3antem wołał bez przerwy „w kt6rym 
w~ odkryto Amerykę", 

Pociąg uciekł ze stacji. Tłum ludzi otaezał 
szamoczącego się z policją grubasa któremu 
na ręce nakładano kajdanki. ' 

Kos. 

Komunikaty 
. Konferencja dzielnicy Górnej P.P.$, daw

!lłJ. Fr. R~w. w l.iodzi odbytej dnia 13. 10. br. 
stw_ierdza,ze pp. Błasz~zyk Jan, Andrzej Ma
twuak~ S~ska Ignacy I Sttużew11ki Bolesław 
s~owolru_f;, b~z z~ody i wiedzy ogółii ciłon• 
ko:w ~artJ1 GorneJ podsiyli isię pod Komitet 
dzielnicy, do czego nie mieli upowa~nienia i 
mandatu ?gól~ członków dzielnicy Górnej. 
Konferenc3a p1~tnuje powyższych Panów j . 
ko wa~ch?łów i rozbijac;:y ruchu robotni~ze~o 
i od~aJe ich postępowanie pod pręgież opin 'ł 
publicznej. J 

, Ko~f~reneJa. polecCJ. Komitetowi dzielnicy 
Gorne3 ~ Kom111ji Rewizyjnej podjąć wła6ci· 
w! kroki, w celu odebl'ania k:ei11-źek i rach\ln· 
kow ~d P8?l6w ~~aszc7i3'.ka, Matusiaka i Sy1• 
ld, którzy wł~snosc pubhczną bezprawnie sobie 
przywłaszczyli. 

* * * 
. Ni~iejszem oświadczam i podaje do publicz 

.neJ ":1ad~mości, ie jako były członek d&iel11i· 
cy <;Jorne3 ~.P.s„ d, Fr. Rew. w iLlldzi nic 
wspolnego .me miałem i nie mam :i; delltrukcyj 
ll4~ ~zkodhwą dla ruchu robotniczego działal
nosci!ł pp. Bolesława. Strużewskiego, Irnacego 
Sys~1 •. Andrz~ja Matusiaka i Jana Błaszczyka. 
S~wie1dzam_. ze pnzostałem wiemy ideologji i 
p1ogramow1 P.P.S. d. Fr. Rew. i pragnę nadal 
w szere~ach tej Partji pod Jej sztandaraii1i 
pracow_ac dla .do~ra klasy robotniczej, socja-

1 
llsmu i umocmema niepodległego bytu Polski. 

(-) Jg~~'f Córniuk. 
Udl, dnia. 1?- 'l.P lJ!~Q ~ 
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Tydzień Śmiechu 

Tydzień Śmiechu 

KR6L 
HUĄOlłU 

GEORGE SIDNEY 
niezapomniany z filmu„ Nasi Zagranicą" 

W arcypikant~ej tryskającej nie· 
bywałą werwą i humorem komedji 

P· t. 

COHN i KELLY w HAREMIE 
Huragany śmiechu Bomby śmiechu do łez 

Mueyka M. LIDAUERA powiększona 

Początek seansów codz:iennie o g. 4 pp., w soboty i niedziele 
o godzinie l 2 w południe 

Na pierw~i:y seans wszystkie miejsca po 1 zł, 

Nr. 284 

TEATllł I IZTUIC 
---01---

TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 

„FENOMENALNA UMOWA". 
Dziś śrocla, czwartek i piątek ostatnie pa, 

l'.iói-zenie arcywesołej l\omedji amerykańskJej 
L. Johnsona. „Fenomenalna Umowa". Dziś o 
godz. ( pp.: „Balladyna'' J. Słowackiego dl.a 
ezkól. 

l'l.:ZY OSTATNIE POWTóRZENIA 
„BALLADYNY". 

W odpowiedzi na. liczne zgłoszenia dane 
będą trzy dodatkowe przedstawienia. arcydzieła. 
J. Słowackiego „Balladyna", a mianowicie w 
sobotę wieczorem i w niedzielę dwa razy: popo 
ludniu i wieczorem. 
Ponieważ Dyrekcja zmuszoną jest odesła6 

wypożyczone kostjumy do Warszawy, będą to 
bezwzględnie osta:tnie powtórzenia tej sztuki. 

ZAKLĘTE TRZEWICZKI. 
B. Hertza. 

Barwna i efektowna ta bajka przyjmowana.' 
gor<!CO przez naszych milusińskich dana bę
dzie po raz ostatni w sobotę popołudniu i w,' 
niedzielę w południe. 

TEATR KAMERALNY. 
Traugutta Nr. 1. 

Dziś, środa i dni następnych głośna sztuka 
Leonarda Franka „Karol i Anna" (Powrót z 
niewoli), która dzięki swej frapującej treści ' 
i pierwszorzędnej grze całego zespołu jest 
prawdziwym ewenementem w życiu kulturalnem'. 
todzi. W popisowych rolach Bronowska., ·z/ 
Marcinowska, L. Madaliński i L. Zbucki. 

DWA POPOLUDNIOWE PRZEDSTAWIENIA~ 
„KAROLA I ANNY". 

Dane będą w sobotę i niedzielę o godz. a 
popołudniu. 

„CYRANO DE BERGERAC'~ 
W próbach pod kierunkiem nowopozyskanf. 

i<> reżysera Janusza StrachockieitO wielka ko-i 
medja romantyczna E, Rostand"- „CYrano civ 
Bergerac''. 

TEATR GEYEROWSKI 
Piotrkows!>a 295. 

W sobotę wieczorem i w niedzielę dwa ra\ 
zy o godz. 4.20 pp. i 8.20 w. fascynujący melo, 
:lramat Arago i Vennont'a. „Pamiętniki sza- · 
tana.". Reżyseruje St. Dębicz. 

TEAl'R MIEJSKI. 
Dziś, jutro i pojutrze „Rywale" - drama• 

tyczna iiustrcu:ja imponującej książki, o kt6; 
rej mówi cały świat „Na zachodzie ber;, 
zmian"„ Obsada „Rywali" premjerowa :i; pp.:

1 Jarkowską, Kijowskim i Krzemieńskim na. 
czele, którzy stwa1·zają, niepowszednie kreacje 
a.ktor11kie. Dekoracje: K. Mackiewicz. Ceny pt 
pularne. 

„WESELE FIGARA". 
Przedatawienie flzkolne, 

Jutro we czwartek o godz. 4 popołudni\\ 
drugio przedstawienie z cyklu przedstawien 
szkolnych „W esele Figara" i udziałem chó:ru,1 
orkiestry. Obsada premjerowa z pp. Jarkow
ską. i W osko wskim na czele. Bilety w ceni( 
od 50 gr. do 8 zł. 50 gr. do nabycia w 11ekre.J: 
tarjacie Teatru 1\'.Iiejskiego, Cegielniana 63, od' 
10 rano do 2 popoł. i od 8·ej do 9 wiecz, Te/ 
lefon 116. · 

„ARTYśCI" w TEATRZE MIEJSKIM. 
Najbliższą. premjerą. Teatru Miejskiego l!G 

<faie ~lośnP. :sztuka (J. Manker W~tters'a i A. 
_________ ..,.. ____ .,.... ____ ,,..__...,. _________ ..,......;, _______ HopkmH „Artyści" w poli;kiej adaptacji Ha< 

mara. Próby w pełnym toku pod kierunkiem 

Dyrekcja 
PaństwowegoMonopoluSpirytusowego 

niniejszem ogłasza 
przetarg na dostawę 

200.000 sztuk skrzyń uniwersalnych 
nowego typu do przewozu butelek z wyrobami mono
polowymi. Skrzynie winny być wykonane z desek so
snowych i brzozowych lub olszowych. Oferenci mogą 
się ubiega.ć nie mniej jak o dostawę 10.000 szt. 
skrzyń i nie więcej jak o dostawę 50.000 sit. skrZYń. 
Ceny nalezy podać za 1.000 skrzyń loco wagon stacja. 
załadowania. D.P.M.S. zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta bez względu na cenę. W ofertach należy PO· 
dać termin, w jakim oferowane skrzynie będą dostar
czone. Do ofert należy dołączyć pokwitowąnie na zło
żone w Wydiiale VII D.P.M.S. wadjum, l~tóre wyno~ 
si 100 zł. od ka.żdego 1.000 oferowanych skrzyń, oraz 
deklarację, że warunki techniczne na oferowane skrzy
nie są ubiegającemu się o dostawę znane, Oferty w 
zalakowanych kopertach z napisem: 

„OFERTY NA SKRZYNIE'' 

i1ależy składać w Wydziale V, D.P.M.S. w Warszawie, 
ul. Leszno 1, IV piętro gdzie są do obejrzenia wzory 
skn;yf1. Ostateczny termin składania ofert i wadjum 
uplywa. z d11iem 31 października 1~29 roku o godz. 
14.-ej. 

reż. Tatarkiewicza. Obsadę tworzą czołowe si„ 
ły Teatru Miejskiego z pp. Grywińską, Jar
kowską i W oskowskim na czele. 

co US&~sz••• DZlł 
PllZEZ lłADIO 

PROGRAM STACJI WARSZA WSKIĘJ 
FALA 1395. 

16 października, 
ll,58 - 12,05 ~ Sygnał czasu z Warszawsklei

go Obserwatorjllm Astronomicznego. HeJnaJ 
z Wieży Marjackiej w Krakowie. - · - · 

12,05 - 13,10 - Koncert z płyt gramofono 
wych. -

13,10 - Komunikat meteorologiczny 
13,20 - 15,00 - Przerwa . 
15,00 - Komunikat gospodarczy. 
15,20 - 15,41) - Przerwa. 
16,45 - Komunikat harcerski. 
16,15 - Progrinn dla młodzieży szkolnej „O 

Wojtku z Czam<t- twarz;~!', 
17,15 - Konc~rt z płyt gramofoi;towych. 
17,15 - „Kobiet• 11a i;cenie". 
17,45 - Koncert popularny w wyk. Qrkiestry 

P. R. pod dyl'. Józefa Ozimińakiego, 
18,45 - Rozmaitości, or11-i komunikat Tow. 

Zachęty do Hodowli koni w Polsce. 
19,10 ~ „ Skrz~1nka pocztowa l·olnicza''· 
19,25 - 19,40 - Muzyka taneczna z płyt gra• 

mofonowych. 
19,40 - 19,55 - ,1Radjokl'onika". 
19,5$ ~ 20,-00 ~ Syg11ał czasu z Warszawskie· 

g-o Ob:;erwatorjum Astronomicznego. 
20,00 - Odczytanie programu na dzień na

stępny. Wiadomości bieżące. 
20,15 - „Czary na dworach królewskich" . 
20,30 - 22,15 - Audycja narodowościowa po• 

święcona Norwegji: a) 20,30 - 21,30 Kon~ 
cert, b) 21,30 - 22,15 - Słuchowisko: Pre· 
tendei1ci do tronu Henryka Ibsena. · 

22,15 - Komunikaty: meteorologiczny, policy} 
ny, sportowy. 

22,25 - „Z dymkiem papierosa" - wyił. p. 
Zygmunt Kawecki. 

22,85 - Komunikaty Polskiej Agencji Telegra
ficznej (PAT). 

23,00 - 24,00 - Muzyka taneczna z hotel11 
„B1·istol"'. 

~"1---



N1. 283 „HASŁO" z dnia 1 ~ października. 1929 !'. 
1Str. 9 

li ll!!!!l!l•1m1m•t111••-•w••••n••nrm••a1"!"P•ll------l!!ll!Hll!!ł--mmm1tm1n1„am-mm!!l!'llmsmmm---•w.sa111a tli iii 

l~I HAii.O POlłTOW l~I •. „ - -BillliA••lllFil„lł--łliAJB~--------llllJdmH•---··· -----~.,,...,,. --W-... _,. • -li 
Po niedzielnych meczach ligowych 

Porażka Wisły przy zwycięstwie Garbarni 
do mistrzostwa 

e • • • zmniejsza JeJ szanse 

Przeszła niedziela przyniosła nam wyni
ki naogół przewidywane. 

Garbarnia goszcząca w Łodzi we wspa
niałym stylu pokonała drużynę fioletowych. 
Benjaminei< ligi ma obecnie najdogodniej
sze dla siebie mecze i posiada najmniej 
punktów straconych, mając przytem od czo 
łowych zespołów jedną grę mniej. 

Do ciężkich meczów benjaminka zali
czyć należy spotkanie jego z Legją. Wów
czas to nastąpi rozstrzygnięcie tytułu mi
strzowskiego. Garbarnia obecnie posiada 
wszelkie dane, aby zdobyć mistrzostwo. 

Jeden jedyny mecz wyjazdowy, i wspa
niała forma fizyczna każą przypuszczać, że 
rewelacyjna ta drużyna z łatwością może 
sprzątnąć Wiśle zaszczytny tytuł. 

Turyści w dalszym ciągu grają słabo 
ł zdradzają całkowity brak treningu, co jest 
przyczyną najgłówniejszą klęsk każdego 
zespołu. Nie pomogą nowi gracze, ani am
bicja czerdziestopięcio minutowa; zwycię
stwo osiąga się przez solidne przygotowa
nie. 

Fioletowi powinni zrozumieć, że chcąc 
pozostać w lidze, trzeba zwyciężać, ale zwy 
cięstwa nie przychodzą łatwo. Trening, 
trening, i można dopiero myśleć o sukce-
1ach. 

Po meczu Turyści zajmują przedostatnie 
Garbarnia natomiast drugie miejsce. 

Łódzki Klub Sportowy na wyjezdnem 
sprawił się nieźle, przywożąc jeden punkt. 
Spotkanie Pogoni z Ł. K. S.-em należało 
do ciekawych ze względu na dobrą formę 
lwowian. 

Gospodarze posiadali przewagę, jednak 
te nieuwidocznioną bramkowa z powodu 
~łabej gry pod bramką Ł. K. S.-u swego 
napadu. 

Pogoń w dalszym ciągu jest poważnie 
zagrożona i sytuacja jej mimo zdobycia jed 
nego punktu nic się nie poprawiła. 

Ł. K. S. zdobywając jeden punkt spadł 
na czwarte miejsce z powodu gorszego sto
sunku bramek niż Warta i Garbarnia: 

Łodzianie w każdym bądź razie popra
wią swoje miejsce, mając dwa mecze w Ło
\.izi, jeden tylko wyjazdowy. 

Warszawa oglądała mecz dwóch dosko 
nałych drużyn: mistrz ligi Wisła zmierzył 
swe siły z Legją, pretendującą także do mi
strzostwa. 

Wisła pozbawiona Czulaka i Kowal
skiego grała słabiej w linji napadu i mimo 
równorzędnej gry spotkanie przegrała, tra
cąc w ten sposób dwa punkty i wyrównu
jąc przytem szanse innych drużyn do mi
strzostwa. 

Legja zaś uzyskując 2 punkty poprawi
ła znacznie swą pozycję i w ten sposób sta
ła się znów groźna dla innych zespołów. 
Wisła nadal leaderem, Legja na piątem 
miejscu. 

Ostatniem spotkaniem niedzielnem był 
mecz Warty z Czarnymi. 

Warta rozczarowała grą na zwycię
stwo .nie zasłużyła, ponieważ Czarni byli 
drużyną równorzędną, a nawet pod pewne
mi względami lepszą. Jednakże Czarni 
bez swego asa Nastuli nie mogą nic zrobić. 

Warta wzmocniła swoje położenie, bę-

dąc na trzedem miejscu, a Czarni na dzie
wiątem miejscu, mając 24 punkty stracone 

Tak u góry, jak u dołu, sytuacja w mi
strzostwie niezwykle· zagmatwal1a. 

B. Seki. 

Zjazd Drużynowych Chorągwi Łódzkich 
Zeńskiej i męskiej Związku Harcerstwa Polskiego 

W dniach 12 i 13 października b. r. odby- 'drużyn. 
wał się w Łodzi w lokalu Harcerstwa prźy ul. W wyniku obrad postanowiono: 
Ewangelickiej 9. Zjazd Drużynowych obu Cho- 1) Dążyć do tego, by w roku przyszłym każ-
rą.gwi Łódzkich Związku Harcerstwa Polskiego. dy harcerz znalazł się w obozie letnim, przynaj 
W obecności 180 uczestników, oraz członków mniej przez miesiąc. 
Zarządu Oddziału Z. H. P. i zaproszonych go- 2) Urządzić Zlot Drużynowych Chorągwi 
ści z przedstawicielem Wojewody Łódzkiego Łódzkiej żeńskiej latem 1930 roku. 
nacz. Wydziału Opieki Społecznej p. Woycie- 3) Urządzić Zlot Chorągwi Męskiej w roku 
chowskim na czele. Zjazd otworzył w dniu 12 t9~1, któr~' będzie przygotowaniem do Zlotu 
października o godz. 19.00 druh Komendant W :;;:c::hpolskiego, zapowiedzianego na rok 
Chorągwi Łódzkiej Męskiej harcmistrz Józef 1934. 
Janiczek, witając bardzo serdecznie zebranych 41 Zv.rócić baczną uwagę na: 
i, życząc jaknajpomyślniejszych wyników z :.i) W. F. i P. W. w drużynach. 
obrad. Następnie pan profesor Z. Lorentz wy- h) ~" :·reprowadzanie prób na stopnie i spraw-
głosił bardzo ciekawy odczyt na temat „Regjo- nośd śc;~ie w-g regulaminów Władz Naczel-
nalizm a Harcerstwo", oklaskiwany gorąco ::iych Z. H. P. 
przez zebranych. Po odczycie odbyła się uroz- CJ We:: obicnie polowe drużyn i gromadzenie 
maicona występami solowymi panny Hahnó- niezbęrlm:go w tym celu ekwipunku. 
wny, pana Aniołkiewicza i druha Topora - wie d) Zachowanie się poszczególnych harcerzy 
czornica. wobec bliźnich. 

W drugim dniu Zjazdu obrady zostały po- Po przyjęciu powyższych wniosków, druh Ko 
przedzone nabożeństwem w kościele św. Krzy- mendant Józef Janiczek zamknął Zjazd o godz. 
ża o godz. 8,30, poczem uczestnicy przeszli do 14,00 życząc wszystkim zrealizowania postano
lokalu Harcerstwa na dalszy ciąg obrad. Tema- wionych zamierzeń. Uczestnicy rozeszli się po 
tem obrad było: 1) Sprawozdanie z akcji oho· uprzedniem prześpiewaniu „Roty". 
zowej i Zlotu Narodowego w Poznaniu, 2) Spo- Powyższy Zjazd zaszczycił swą obecnością 
soby przeprowadzania W. F. i P. W. w druży- Naczelnik Wydziału V Łódzkiej Izby Skarbo
nach, 3) Podniesienie poziomu prób na stopnie wej druh harcmistrz Stanisław Najder. 
i sprawności harcerskie, 4) Praca społeczna 

Skutki bru tałności 
W Warszawie zmarł piłkarz Kuszmi

rek gracz tamtejszego Sokoła, który 
przed niedawnym czasem został kopnięty 
na meczu i przez dłuższy czas przebywał 
w szpitalu. 

Naprzód zwycięża 
Górnośląski zespół Naprzód posiada 

już niemal zapewnione mistrzostwo gru
py, gdyż ubiegłej niedzieli pokonał R. 
K. S. z Radomia w stosunku 3: 1. Decydu
jący mecz o mistrzostwo grupy krakow
sko-śląskiej odbęd:iie się w nadchodzącą 
niedzielę w Katowicach, między Naprzo
dem i Podgórzem. W pierwszym spotkaniu 
Podgórze pokonane zostało 5: 1. 

Ł. T. S. G. protestuje 
W związku z drugim już wypadkiem 

odwołania w ostatniej chwili spotkań Ł. 
T. S. G. o wejście do Ligi, zarząd łódzkie
go stowarzyszenia postanowił wystosO\vać 
do P.Z.P.N.-u jaknajostrzejszy protest z 
jednoczesnem żądaniem odszkoJowania za 
dwa stracone terminy wskutek ni'!dbal
stwa kancelarji P.Z.P.N.-u, które dopiero 

w ostatniej chwili zawiadamia Ł.T.S.G. o 
swych decyzjach odwołania tego czy inne
go meczu. Przeciwko niesłychanym me
todom stosowanym przez Zarząd P. Z. 
P. N.-u protestuje cała Łódź sportowa, 
dopatrując się w tym specjalnych szykan 
w stosunku do Ł.T.S.G., które z winy P. 
Z. P. N.-u zmuszona będzie skończyć spot
kania o wejście do Ligi dopiero pod ko
niec grudnia. 

1111111111111111111 
Zamach samobójczy 

Na ulicy Żeromskiego, przed gmachem 
Sądu Okręgowego w dniu onegdajszym o 
godzinie 20-ej znaleziono młodą kobietę le
żącą na ziemi w stanie nieprzytomnym. 
Jak się okazało była to 23-letnia prostytut
ka Antonina Świątkowska zamieszkała przy 
ulicy Piotrkowskiej 176, która w celu samo
bójczym zażyła jodyny i lizolu. Zawez
wano natychmiast pogotowie ratunkowe, 
lekarz którego po udzieleniu pomocy prze
wiózł desperatkę w stanie nieprzytomnym 
cło szpitala na Radogoszczu. Przyczyny 
samobójstwa narazic nie ustalono. (w) 

---'0---

Frekwencja 
na meczach ligowych 

Ze sprawozdania złożonego przez Ko
misję Rewizyjną na Walnym Zgromadze
niu Ligi wynika, że w r. b. najwięksźą su
mę pieniędzy wpłaciła do Ligi Craco
via. Na drugiem miejscu znajduje się 
Ł. K. S., na trzeciem Garbarnia. Dalsze 
miejsca zajmują kolejno: Warta, Pogoń, 
Turyści, Polonja, Wisła, Legja, Warsza
wianka, Czarni, I. F. C. i Ruch. jak wida~ 
największą frekwencją cieszą si ę mecze li
gowe w Krakowie, przyczem charaktery
styczne jest, że spotkania Garbarni są 
liczniej uczęszczane, aniżeli mecze Wf. 
sły. Najmniejszą frekwencją cieszą się 
mecze w Warszawie i na śląsku, gdzie 
frekwencja widzów na zawodach I. F. C. 
w porównaniu z latami ubiegłemi obniżyła 
sie w zastraszający sposób. 

Echa meczu ł.. KS - Pogoó 
W czasie meczu Ł.K.S.-Pogoń we Lwo

wie gracze drużyny łódzkiej, grający po 
stronie galerji, t. j. w pierwszej połowie 
śledź, a następnie Stollenwerk zostali 
obrzuceni przez „ wyrobioną sportową" 
publiczność kamieniami. Stollenwerk po 
otrzymaniu poczęstunku kamieniem trzy
mał się ciągle środka, gdyż nie mógł stać 
przy łinji nie chcąc się narazić na nieprzy
jemne epitety i kamienie jakie się sypały z 
galerji na graczy łódzkich. Warto zaz
naczyć, że nie jest to pierwszy wypadek 
skandalicznego zachowania się galerji 
lwowskiej. W ub. roku na meczu z Po
gonią tak samo ucierpieli Turyści, tak 
że kapitan zespołu Pogoni p. Kuchat 
zmuszony był zwrócić si ę z prośbą do va
lerji by zachowała się sportowo. 

~~~~~~~~ffi~~~~~~~ 

~ GllłAND ICllłO ~ 
1§1 mt:J~EliJ!l8!3 li1 
I§] Dziś i dni następnych mJ 
l§l HA RY rsi 
~ LlllDTKll mł 
l§J W ostatniej swej najpięlmiej- [§] 
'iii szej kreacji i najulubieńszej ra, 
1:::.1 •wej roli, w roli porucznika w L':I 
1§1 pięknej a.rcyszampańsko - wy- fin 
1§1 stawionej komedji P• t. [§I 

1§1 KSIĘZNICZKA Iii 

I CYRKÓWKA; ml @.I 
1§1 (Księżniczka OLGA) 121 
Iii Początek seansów o godz. 4-ej po poł. [§1 
1§1 w sobnty niedz. i święta od 12-ej, ce- (§) 
!';i1 ny wszystkich miejsc oprócz ló ż. w ~ 
1..5!1 niedz. sob. i święta od 12-ej - 3-t i · 
l.1ił 1 zł. ---
li) Orkiestra pod dyr. R KANTORA [el 

~~©]~©]~~~~;©]~~~~11 

Dziś wielka premiera Dziś wielka premjera 

Dziś wielka premjera 

W spaniała ilustracja muzyczna wielkiej 
orkiestry symfonicznej pod dyrekcją 

A. CZUDNOWSKIEGO 

Początek przedstawień o g. 4 pp., w so
boty i niedziele o g. 12 w poł. ostatniego 

o godzinie lo w. 

Ceny miejsc popularne, na pierwszy seans 
od 1.- zł„ w sob. i niedz. od 12- 3 pp. 

wszystkie miejsca po 1.- zł. 

Najpotężniejsze arcydzieło wielkiej wytwórni FO X - FILM 

Realizacja genjalnego twórcy „SIÓDMEGO NIEBA" i „ANIOŁA ULICY" 
FRANKA BORZAGE'A 

O I Alł 
CPIElłWSZA KOBIETA w t.-c1u) 

Śmiertelna gra o miłość między dwojgiem ludzi wśród odwiecznej pustki lodowej 

W ROLACH GŁÓWNYCH: 

Najbard~i~j fascynująca MARY DUNCAN Najsympaty.czniejs~y CHARLES f ARR ~L 
uwodz1c1elka ekranu J: bo ha ter Ameryki 

oraz IWA·N LI NOW i MARGERET MA NN 
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Pierwszy 
raz 
w Łodzi 

Pierwszy 
raz 

w Łodzi 
" ziś, premiera naszego największego przeboju sezonu- 1929-30 r-„ 

DALSZE DZIEJE 
TARZANA 

Potężna epopea filmowa na tle przeżyć małpoluda-Tarzana wśróc't 
niebezpiecznych przygód w dżungfach afrykańskich 

W roli głównej nowoczesny herkules 

Porwanie człowieka przez małpę orangutana. Walka na śmierć 
Lwy, tygrysy, słonie, krokodyle, lamparty, małpy, hjeny i 

innych zwierząt 

i życie 
tysiące 

DZIS i DNI NASTĘPNYCH! 

W spaniały dramat nieokiełznanych 
namiętności p.t. 

SODOMA· 

i GOMORA 
. . . „ t ~ • • • • • • ~ • _· -, • • • • • • ::: :. ~ • :, 

Monun1entalny film o grzechu i karze 

W rolach głównych 

LUCY DORAINE 
MICHAŁ VARKONYI 

.- • • h • • • '• 

Następny program Nastęgny grogram 

RASPUTIN i KOBIETY 

Początek seansów w dni powszednie o godz. 
- 5,20, 7,15 i 9; w dni świąteczne -

o godz. 3. 5, 7 i 9 

"Oo all;t. Nr. 1588 1929 r. 
OGLOSZ:EllJJI. 

Komornik Sądu Grodzkięgo w Lodii, ..\. LAGO
!>zrns1n, zamieszkaly w Lodzi, przy ul, Klllflsltlego 
66, na zasadzie art. 1030 Uat. Post. Cyw. 
ogłasza, :l:e w dniu 24 października 1929 roku od go• 
dziny 10-ej rano w Lodzi, przy ul. Piramowicza :pod 
Nr. 7 odbędzie się sprzedaż przez licytację l:'Uchomo· 
ścl, naletii.cych do Jakóba Szymkiewicza 1 ~kładajit
cych ~le z mebll ocenionych n' Jiume 1,160 l';ł. 

Z.6dt, dnia 8 patdziernlka 1929 r. > Zo:Dłonlk A. Z.AGOlllWl'SEI. 

DQ akt, Sr. 347' lflt 1. 

OGZ.OllJ:1'l:a 0 

Xo.mornik Sąd\l Grodzkiego 13 rewiru w Lodzi, 
STJ\NlSL4W PULKOWSKI, zam, w Lod7;i przy ul. 
Gdańskiej 6, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. 
ogłasią, te w dniu 24 października 1929 r. od godio;. 
10-tej rano w Z..od:tt. przy ul. Zielonej pod Nr. S 
odb~dzie &ie sprzedało przez licytację ruchomości, 

naleiących do Michała. Ulrich&& i składających e'ie z 
mebli ocenionych na aimie 1,900 zł. 

Lódt, dąla 14 pałdilernlka 1929 r. 
Komornik STANISLA W DULKO WSKI. 

Poradnia 
Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wieci. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2 - 3 pp. przyj-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób weneryczaych 
moczopłciowych l skórnych 

Badanie k:wi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 

Gabinet Swiatło„Leciniczy 
Kosmetyka lekanka 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

Z23 PORADA 3 zł. --
!!! SZEWCY\\\ 
Skóry-Hurt i Detal 
(specjalność: detaliczna sprzedai 

zelówek trwałych na wodc;) 

poleca: 

Spółka Szewców 
Piotrkowska 79 

tel. 1.58·38 

Dr. med. 

lłOŻAIElł 
Dzielna 9, tel. 28-98 

Choroby skórne weueryciue i mo. 
c:zopłciowe. 

Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
dla pań. Dla pań od 3-5 pp. 190 

Dlł+ LElł 

NA RATY! NA RATY. 
Spr:i:edai bielizny, garderoby damskiej, męskiej, płastc :i;y 
gumowych, OBUWIE. kamgarny, jedwabie, firanki, kołdry 

watowe, gobelinowe i inne materiały. 

nKREDYTPOL'' Piotrkowska 70, fr. Ilpiętro 
Ceny konkurcmc;yjne Be:i; dolic:r:ania procentów 

DR. MED. 

J. SADOKIERSKI 
stomat<~log 

chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyka 
regulacja zębów 
rentgenodiagnostyka 

Piotrkowska 164 
Tel. 27-83 

DOKTOR 

WO& OW~Slll 
C••ł•lnłaaa t5. Tel. 211.117, 

SpecJ•li•ta choTób sk6r11ych 
i wenerycznych 40io 

LECZENIE ŚWIATŁEM (lampił kwar
cową). Badanie krwi i wyd:i:ielin. 

Priy\muie od iiodz, 8-2. i 6-9 pp. 
w niedziele i święta 9-1 

Dla pań od 5-6 oddzielna poc:i:ek:aloia 

1111• Ili li 
Dr~ .Med. 

BERLIN 
chol'oby kobiec:e i akuszeł'ja 
Gdańska 72 - - - Tel. 24-52 
przyjmuje od 6 do 7, · Ol'aZ w Leci:ni. 

cy Piotrkowska 157 od 5-6 

Uwaga 
Całą EurQpc; otrzymasz na naszym apa
racie 5 la~owym 

BEZ ZADNEJ ANTENY 
iewnętrznej i ramowej. Wystarczy tylko 
przyłączyć aparat do baterji. Na żądanie 
klijentów ustawiamy aparat na prób!( 

bez~łatnie. 
POLSKIE RADJO 

inż.Krzyżanowski i S·ka 
Andrzeja 4 

Wielki wybór wcS* 
ków dziecinnych 
krajowych zagrani
c21nyeh łóiek me
talowych; wyiyma• 
czki amerykańskie, 
materace wyścieła
ne oraz materace 
spręienowe hygie
niczn „Patent" do 
meblowych łóiek 
podług miary nabyć 
można najbuiłej 
i na uajdogod„ 
n!ejszych wa. 
rqnkach w fabry• 
cznych składzie 
„ DOBRO POL" 

Łódź 
Piotrkowska 7! 

w l'odwórzu, 
tel. ~s„11 

Biżuterję 
kupuję, pełną war• 
tość płacę. Solidne 
traktowanie „Pre• 
cio&a". Piotrkowska 
Nr.123 w podwónu 

274 

Zagubi.ono legity• 
macJę zapomo.

gowl\ wydaną przci 
Fundusz Bezrobo
cia w Łodzi na 
1m11( Stanisławy 
Pudlarz. 

Zagubiono dowód 
osobisty na imię 

Eryka. Benkeio wy 
dany pr:i:ez gminc; ' 
Wier:i:chy 

Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel. 79·89 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne 

iodz. 3-5 po poi., w niedz. od 11-~ pp. 11111111111•1111 
Dla niezamożnych ceny lecznic 224 -

--~~~--..,....;.~...;...--~~~~~~~~~----~--------~ :Po „11;t, lfr, 28% 1 :1902 1929 r. 
0'1rLOSZ:ENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego 7 rewiru w Lodzi, 
STEFAN GóRSKI, zamieszkały w Lodzi, przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 9, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że w dniu 29 październiką. 1929 roku 
Gd godziny 10-ej rano w Lodzi, przy u). Magistrac
kiej pod Nr. 16 odbędzie się sprzedaż przez licy· 
tację ruchomości , należących do Józefa Salomona 
składających eię 21 mebli ocenionych na sumę 480 zł. 

Lódt, dnia 3 października 1929 r. 
:Komornik STEJ'.LN GóUKI. 

X>o akt Nr, 83).l l9lił9 r. 
OG?:.OSZJ::Nl:E. 

Komornik Sądu Grodzkie10 w Lodzi, ..\. LAG-0-
DZI~SKI. zamiesik11-ly w Lodzi. przy ul. Kilińskiego 

55, na. zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. 
że w dniu 25 pddziernlka 1929 roku od 'odziny 10-ej 
rano w Lodzi, przy ulicy Kilińskiego pod Nr. •s 
od będzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, na· 
le~ą,cych do Berysza Neuhausa i składająch się ' 
mebli I kan ogniotrwąłej ocen[onyeh na sumę 630 zL 

Lódt, dnia SO września l929 r. • 
Xomornik A.. J:.AGODZI&SXI 

CENY PRENUllBRA.TY 1 

W ~odzi 1 nied:aielnym · doc{atki„ „trowan1m miea, r;ł, 4.10 
CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH r Oll'łoszonia firm i:amiejJicowych, chociażby posiadających ~il!• 

w todzi, & ctntrało i'dzlelndz;ioi, o 50 proc. drożej od ~en m1e1-
scowych. Firmy urranic1ne o 100 procent drożej, . Kazda n_owa 
podwyżka obowif\zujo wu:ystkio już przyjcitc ogłon;en1a do zm1an_Y 
cen be:i: upr:i:ednie~o zawiadomienia. Za terminowy druk oghszen, 

Zam1ej1cow1 • „ 5 . . .. -
Zarraniczna • o • • • • a.-
Odnonenie do domu • • • 0.40 

Prenumerat~ można przer1'al! tylko 1 ł U katdego mieal~ca 

Konto ezekowe w P. K. O. Nr. 651210 

Redaktor naczelny: Henr;y„k Rftbcz)'ń•kł 

Na I-ej atronio SO rr. za włon:r: milimetr. 1 łam (a.trona 4 łamy) 
W tekicie 40 „ „ 1 „ „ 4 • 
Za tekstem 30 • 1 „ „ 4 „ 
Zwyczajne 10 „ „ „ 1 „ „(10 łamow) 

~ 
Nekrologi .90 „ „ „ 1 „ „ 4 !' 

Drobne 10 gr,, poszukiwanie pracy 5 irr. za wyraz. Najmniejsze 
ogłoszenie SO ll'r• Ogłone11ia nadesłane po god:i:. 7 wieez. 30 proc, 
drożej. Ogłouenia w czerwonym kolorze 30 procent drożej. 

Orłoa:z:enia akcydęnsowo 30 procent drożt;j. 

Wydawca: Tow. R:t;em. „Re•łlrsa" 
\ 04~ił• w wlilltrol "ł'l••~•I J'iet.rkOwllla 1.ł 

komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. . . 
Artykuły, nadesłane bez o:i:naczenia honorarium, uwaza u t4 

za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno uiytych jak i odrzuconyab redakci• 

nie zwraca. 

Redaktor · odpowiedzialny: Adam Zuczkiewic3' 


